Ńr 168. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrooznie: kwartalnie: miesięcznie: 
IWamiEGJGO . Gada © . Z. a 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
Ww p x przesyłką poczt. 32 p r " 2 kor. 70 h. 
W Państwie ŃNiemleckiem. . . . 86 , 18 , 9, an 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
j 24 12 4 „ —; 


Bzwajcaryi, Tarcyi i inn. krajach 48 „ » " 
Prenumeraię i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administraeyt 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

IAstów nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracya, ani Redakoya, 

Adres Redakoyl i kaministracyi: Kraków, ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Bedakoyi I Administracy! Nr 4l. — Nr rach. poczt, Kasy oszczęd. 857.484. 
Rękopisów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hî.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plehns, ulica Karola Lndw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 1% hal. 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy o baczyć, by nie wywołać wrażenia wy- 
wozesne nadesłanie prenumeraty. |5t<Powania agitatorskiego lub de- 


Prenumerata wi-w Kal : jęgię. | 1 O nstracyjnego. Urzędnik powinien też 
cznie 2 a. " qea przy wykonywaniu służby okazywać tę stanow- 


zam | è czość, którą mu nadaje świadomość, iż jast re- 
W AustroWęgrzech miesięcznie 2 kor. | prezentaniem powagi państwowej”. Ten ustęp 


70 halerzy. roz i i 
A „nA porządzenia, czy tylko pisma br. Becka ma 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. najdonioślejsze znaczenie dla Galicyi, gdzie sta- 
a RE rostwa i władze policyjne ciągle postępują zu- 
j = pełnie inaczej, niż tego pragnie obecny prezy- 


i inikó dent gabinetu. 

Rząd do urzędników. Przechodząc do spraw ekonomicznych pod- 

Z dawien dawna pojawiają się nieustanne u: |nosi br. Beck. że „przy załatwianiu spraw po- 
tyskiwania ludności krajów, należących do An-| winni urzędnicy zważać więcej na stronę 
stryi, a zwłaszcza Galicyi, na zbyt powolnyjrzeczową niż formalną. Stojąc na gran- 
bieg urzędowania władz państwowych, na zu-|cie ustawowym, powinni wszystko czynić, na 
pełny ich rozbrat z dnchóm czasu, na małostko- |co im pozwalają ramy kompetencyi, by usunąć 
we szykanowanie publiczności, na zasłanianie | przeszkody wolnej działalności zarobk ują- 
się urzędników przestarzałemi przepisami, gdy|cej ludności. Ma to szczególnie znaczenie 
chodzi o interes ludności, stykającej się z wła- |przy załatwianiu spraw ekonomicznych, gdzie 
dzami — słowem, na rozmaite większe i mniej-| zwłoka połączona jest częstokroć z bardzo 
sze niedomagania w urzędach państwowych.|dotkliwemi szkodami stron“. 
Ażeby nie sięgać daleko wstecz, powołujemy| I znowu trafił prezydent gabinetu w sedno 
się na artykuł wstępny, który ogłosiliśmy wjsprawy. Gdyby rząd chciał zwołać ankietę osób 
numerze 160 „Nowej Reformy“, a w którym|w ten sposób poszkodowanych, musiałby ją 
podnieśliśmy niesłychany „szlendryan*, pann- | urządzić pod gołem niebem, tyla uczestników 
jący równie w galicyjskich, jak i w central-|zgłosiłoby się do niej. Dzieuniki przepełnione 
nych władzach państwowych. Pomiędzy innemi |są zażaleniami na opieszałość władz, która przy- 
zaznaczyliśmy w owym artykule, że deputacya |prawia rękodzielników, kupców i przemysłow- 
miasta Krakowa udała się do Wiednia,. ażeby|ców o niepowetowane straty. 


Kraków, 


NOWA 


REFORMA 


sługującemi im prawami. W kwestyach po-|do pewnych tylko stosunków, pojawiały się już 
litycznych lub socyalnych winni|nieraz dawnisj, mimo to wszystko pozostało po 


staremu. Oby tym razem inaczej się stało. 


„Nowoje Wremia* o Polakach. 


Zachowanie się Koła polskiego w Dumie, 
zwłaszcza w jej dniach ostatnich, może wywo- 
ływać rozmaite sądy. Prasa warszawska prze- 
ważnie je pochwalas, — rosyjska zachowuje pe- 
wną rezerwę. Co jednak musi uderzyć, to po- 
chwała, jakiej udziela posłom polskim dotych- 
czas im nieprzyjazne „Nowoje Wremia*. 


pisany i większemi literami wydrukowany. 


czyli się wyraźnie za utrzymaniem w państwie 
porządku, spokoju, a nawet wniosek w tym 


ckiego. 

„Jestto równie znamienne i pouczające, jak 
i to, że do tej chwili kraj polski prowadzi się 
niezrównanie spokojnie i rozumniej, niż kraj 
astońsko-łotyski z jego sławnym zamiarem ob- 
wołania republiki. Zestawmy z tem, że Kaukaz 
przysłał do Dumy samych prawie socyalistów, 
częścią ze seminarzystów, którzy nauk nie 
skończyli, — Í że eo tyiko przybyli ze Sybiru 
deputaci zaczęli od tego, że wprost pięściami 
grozili rządowi... 7 

„Polacy przez ostatnie lat 40 widocznie wiele 


Piątek 27 Lipca 1906 


Jestio wstępny artykuł od redakcyi, niepod- 


„Polacy — pisze „Nowoje Wremia* — oświad- 


kierunku wyszedł z ust Polaka, prof. Petraży- 


tam przyspieszyć sprawę pewnej budowli, a 
tymczasem dowiedziała się z ust ministra, że 
galicyjskie namiestnictwo jeszcze nie nadesłało 
dotyczących planów. A znowu nawzajem plany 
regulacyi rzek galicyjskich leżały niepotrzebnie 
przez półtora roku w ministerstwie i powędro- 
wały z powrotem do namiestnictwa we Lwo- 
wie. Podobne przykłady moglibyśmy przytaczać 
nieledwie „ad infinitum*, ale są to rzeczy zbyt 
znane, ażeby je przypominać. 

Tak dobrze znane i tak rzucające się w oczy, 
że nawet prezydent gabinetu br. Beck, który, 
wyszedłszy z łona biurokracji, zna jej zalety i 
wady, zwrócił wreszcie uwagę na skandaliczne 
wprost stosunki i zajął się niemi w piśmie, które 
rozesłał do wszystkich ministrów. Gdy przed 
laty dr Biliński, jako minister skarbu, wy: 
dał do władz skarbowych okólnik, wzywający 
je, ażeby w urzędowaniu kierowały się intere- 
sami publiczności, naturalnie bez szkody dla pań- 
stwa, można było myśleć, że dr Biliński, jako 
minister parlamentarny, żądał za wiele od władz 
państwowych, że je sądzi za nadto surowo. — 
Obecnie prezydent gabinetu br. Beck, były u- 
rzędnik, postąpił tak samo, jak dr Biliński, a 
to jest chyba klasycznym dowodem, że zło 
istnieje i należy je stanowczo usunąć. 

Prezydent gabinetn w piśmie do ministrów, 
oświadczywszy, że nie chce ograniczać ich kom- 
petencyi, zwraca uwagę kolegów na szereg 
spraw, które się odnoszą do urzędników. Br. 
Beck przedewszystkiem stawia ogólną regułę, 
że konieczną jest rzeczą, ażeby urzędnicy 
życzliwie i uprzejmie obchodzili 
się z publicznością. Zdawałoby się, że 
podobna reguła jest czemś, co się rozumie samo 
przez się, a jednak br. Beck przypomina ją 
władzom państwowym, dodając, że życzliwa 
opieka należy się zwłaszcza biednym i uci: 
śnionym, bez względu na wyznanie, narodo- 
wość, lub osobiste właściwości petentów. 

Wypowiedziawszy tę ogólną zasadę, na któ- 
rej opierać się powinien stosunek władz pań- 
stwowych do ludności, zwraca się br. Beck do 
tak zwanych władz politycznych i w następu- 
Jących słowach określa ich powinności: „Wa- 
źnym warunkiem jest aby urzędnicy, występu- 
Jąc publicznie, zwłaszcza w ćzasach po- 
itycznych wzburzeń, zachowywali 
Pewną rezerwę, dającą się pogodzić z przy- 


Marya Raczyńska. 


Z cyklu „Kobiety“. 


Tancerka z Sais. 


Przed tysiącami lat, za panowania króla Ame-|w której trzyma flet i mały zielony wianuszek, 


inieco na piersi. Twarz jej, ramiona i drobne 


sią uczyli“. Ta „Nowoje Wremia* opowiada 
śmieszne bajeczki o tem, jak to szkoły Świe- 
tniej postawiono „w Królestwie, niż w całej 
Rosyi*, jak to kuratorzy nie w zamiarach po- 
licyjnych, lecz dla dobra nauki odwiedzali gi- 
mnazya Krółestwa. Po tej niespodziewanej po- 
chwale Apuchtinów, Szwarców, że jakoby poli- 
tyki nie wprowadzali, następuje, tym razem rze- 
czywiście zasłużona pochwała dla polskiej mło- 
dzieży, że się dobrze uczyła. „Dobrze się ucząc, 
polskie społeczeństwo równie dobrze pracowa- 
lo... przemysł polski nawet na wewnętrznych 
targach państwa wypiera leniwy i eksploata 
cyjny przemysł rosyjski. Ten ostatni wszyst- 
kiego oczekiwał od niesprawiedliwych taryf, od 
zamówień rządowych, a nie od wartości towa- 
ru, nie od inteligencyi robotnika, Jednem 
słowem: tam kultura, a u nas szkolne 
próżniactwo i ogólna dzikość. Tam 
nadzieja przywiązane do spokojnej ustawoda- 
wczej pracy w parlamencie rosyjskim — a u 
Rosyat cała nadzieją 'połsżona w proklama- 
cyach, pożarach i ogólnem rozbiciu*. 

„Jest teraz podstawa dla rządu poskrobać 
się w głowę i powiedzieć: a ja myślałem, że 
ze szkół idzie cały socyalizm i bunty i niepo- 
rządek*. , 

„Polacy wogóle prowadzą się wybornie — 
może być że dla swoich specyalnych polskich 
interesów, dla swoich specyalnych polskich ma- 
rzeń, może być dla zamiarów nam wrogich. 
Niech i tak będzie — choć nie mamy ma to 
dowodu. W każdym razie w Dumie pokazali 
się oni zorganizowaną rozumną Siłą, a nie a- 
narchią. Od roku 1863, kiedy ich powstanie 
bardzo było podobne (?! do naszych teraźniej- 
szych ruchów rewolucyjnych, oni niezmiernie 
urośli i dojrzeli, skrzepli i zesolidnieli. To już 
nie krzykacze ze starych sejmików — to lu- 
dzie umiejący milczeć i być skromnymi, umie- 
jący czekać i pracować. Jakiekolwiek byłyby 
ich uczucia dla nas (chociaż dlaczegoby miały 
być wrogie i zawsze tylko wrogie) my nie za- 
pomnimy, że oni Słowianie i cieszymy się z ła- 
du i dyscypliny jednego z ważniejszych naro- 
dów słowiańskich. | . 

Artykuł rzeczywiście znamienny ze strony 
prawie półurzędowego dziś dziennika, jakim jest 
„Nowoje Wremia*. 


W daiszym ciągu potrąca br. Beck o reformę 
władz administracyjnych, którą, jak wiadomo, 
podniósł były prezydent gabinetu dr Koerber, 
twórcą projektu owej reformy. „Nie przesądza- 
jąc kwastyi gruntownej reformy administracyi — 
mówi br. Beck — już teraz wydaje się w wy- 
sokim stopniu pożądane, aby przy wzmagającej 
się ilości agend uprościć drogę licznych 
instancyj, zabierającą zwykle wiele czasu. 
Należałoby rozważyć, czy nie byłoby stosowniej- 
szem, aby w wypadkach, w których natura i 
znaczenie rzeczy na to zezwals, następowa- 
ło ostateczne rozstrzygnięcie już 
w niższej instancyi władz, coby zwięk- 
szyło także poczucie samodzielności i odpowie- 
działnośc władz niższych, a zarazem zwiększyło 
ich powagę wśród ludności". 

Przy tej sposobności prezydent ministrów 
zwraca uwagę ministrów, czy także formalny 
tok postępowania nie dałby się uprościć i przy- 
spieszyć przez rozszerzenie poswtępowa- 
nia ustnego. W działalności władz central- 
nych byłoby wskazane stworzyć stałe komisye 
dla załatwiania pewnych agend, które to komi- 
sye — o ile nie chodzi o bardzo ważne kwestye 
sporne — byłyby powołane podejmować decy 
zyę natychmiast, niejako „ex commissione*, 
Przez to usuniętoby zabierający tyle czasu bieg 
aktów. 

I znowu przyklasnąć należy bar. Beckowi, 
Decentralizacya władz, rozszerzenie kom- 
petencyi namiestnictwa , stworzenie dalszych o- 
gniew administracyjnych jest piekącą koniecz- 
nością. Podnosiliśmy te sprawy w czasie, gdy 
omawialiśmy projekt reformy administracyi dra 
IKoerbera. 

Prezydent gabinetu wezwał swoich kolegów, 
ażeby o treści tego pisma zawiadomili podwła- 
dne sobie urzędy, zaś co do kwestyi uproszcze- 
nia postępowania, aby sprawę zbadali i przed- 
łożyli wnioski do końca października b. r. — 
Wreszcie bar. Back zwraca uwagę na koniecz- 
ność przestrzegania tych zarządzeń przez 
ciagie przypominanie ich władzom. 

tóż ważną jest rzeczą, ażeby pismo barona 
Becka nie pozostało tylko pismem, ale ażeby 
zasady w niem zawarie weszły rzeczywiście w 
życie. A co do tego — wyznajemy otwarcie — 
mamy wątpliwości nzasadnione. Podobne rozpo- 
rządzenia, ale nie tak obszerne i odnoszące się 


Rok XXY. 


prenumeratę przyymują: 
zamiejsoową: Admialstracya „Nowej Reformy* i wszystkie ursędy pocztowe; miejnec- 
wą: administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopossa 
I A. Balomonowej, piac Maryacki 9. — Handei St. Kariłńskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschinera, Rynek. — Handel J. Ekiers, ul. Karmelicka 18. 
Kamiejscowąę promumóratę I ogloszenia (lqseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schimied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
8 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei I Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Soha- 
lek (Wvilzeile) — W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue 
Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administreoya „Nowej Reformy“ za opłatę od miejso 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rar 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade: 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz, — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Ukłsd 
tzbelaryczny, cyfrowy, skomplikowanY pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
załączniki do „N. Reiormy“ (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się £s cong 
2 kor. od 100 egs. dla zamiejsocwych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych pronumeratoró" 


Więc do wczorajszogo poładnia idei powazech- 
nego bezrobocia nia traktowano u nas zbyt po- 
ważnie, Aliści wczoraj pojawiła się w „Robo- 
tnika“ następująca odezwa partyi socyalisty- 
cznej: 

„W dalu, wczorajszym liczne wise robotnicze, 
zgromadzone celem omówienia faktu rozpędzenia 
Dumy, przyjęły po obradach następującą uchwałę, 
zaprojektowaną przez warszawski komitet robotai- 
czy: „car zwołał Dumę, by osankać lud roboczy I 
stłumić rach rewolucyjey. Burżnazya widziała w Da- 
mie poeząiek swego panowania 1 łudziła włościań- 
stwo nadzieją usyskania przes Dumę „wolności i 
ziemi”. Liczne warstwy ludności sały Ra lep obłu- 
dnych obietnie i myślały, że Dama wyprowaśsi je 
s nędzy I niedoli Jedynie proletaryat socyalisty: 
czny nie wierzył w tę komedyę palamentarną | 
bojkotował wybery. W dniu 10 maja, protestując 
strajkiem powszechnym przeciw Dumie, wskazywał, 
że zna jednę tylko drogę do uwycięstwa — drogę 
rewolucyl. I oto car rozpędsił Dumę. Ossustwo się 
nie udało. Obecnie jnż i włościanie, częściami | 
eały lud pracujący pojmują rasom s proletaryatom 
zocyalistycznym, że mowaml Dumskiemi wolności 
się mie sdobywa. Rospędzenie Dumy — to doskczę- 
tna klęska słudzeń burżuazyjnych | taktyki kom- 
promiso. Rospędzenie Dumy — to stwierdzenie maj- 
jaskrawsze słuszności taktyki czynu rewolucyjnego. 
Daremnie łudzi się carat, Że rozpędzając Dumę, bę- 
dzie mógł wywołać przedwczesny wybuch abrojny. 
Socyalistyczny proleturyat prowokacyi się nie pod- 
da | chwilę walki stanowczej a zwycięskiej sam 
wybierze. 

Skupiajwy tedy szeregi, towarzysze! Niech drżą 
tyrani! Niech żyje rewolucya!* 

Jednocześnie, wraz z tą odezwą, Wydrukowa- 
ną w „Robotnika*, ukazały się poroziepiane na 
murach domów wezwania do ludu roboczego, 
aby rozpoczął strajk. 

Dalej, przed kwadransem złeżył mi wizytę 
jeden z poważniejszych urzędników kolei wie- 
deńskiej, który oświadczył mi, że strajk po- 
wszechny w tych dniach, jeżeli już 
nie jutro może (we czwartek) obej- 
mie całą Rosyę i oczywiście musi 
być zastosowany i u nas. Mają sta- 
nąć wszystkie bez wyjątku koleje 
żelazne i życie publiczne zamrzeć 
ma zupełnie. 

Rzecz prosta, że generał-gabernator Skałon, 
aczkolwiek umysł ma zgoła pospolity, przewi- 
dział możliwość tego ruchu, a raczej bezruchu 
masowego, to też Ściągnął wojsko łącznie z ar: 
tyleryą ze wszystkich obozowisk letnich i uza- 
dowii w koszarach, aby było w pogotowin. 

Wątpliwem jest wszakże, czy w wojska tem 
znajdzie dość radykalną pomoc, gdy jest faktem 
niezbitym, że załoga warszawska nie zbyt sym: 
patycznie usposobioną jest dla swej władzy 
zwierzchniej, i gdy wiemy, że wrzenie w woj- 
sku nietylko nie słabnie, ale przeciwnie: wzra- 
sta z dniem każdym. 

Charakterystykę współczesnego wojska rosyj- 
skiego maluje dosadnie jeden z aresztowanych 
politycznych w czasie przemarszu z ratnsza do 
cytadeli. 

„Z dn 13 na 14 lipca, a piątku na sobotę, zo- 
stała przeprowadzona partya więżniów politycznych, 
złożona s 80 lndzi z ratnsaa do cytadeli, Ustawio- 
no nas piątkami | otoczono Żołnierzami wołyńskie- 
go pułku. Roskasano szeregóm więźniów stanąć jak- 
najcieśniej i wziąć sie pod rękę. W grobowem mil- 
czenin rusayliśmy. Oficer prowadzący wysunął się 
naprzód o kilkadziesiąt kroków. Zrosumieliśmy, 60 
to znaczy. Na ulicy Długiej padły plerwsze, odo- 
sobnłone uderzenia kolbą. Po tym znown spokój. 
Dopiero na aliey Zakroczymskiej rozpoczęła się po- 
halanka żołdaeks, do krórej sygnał dał teldfebel. 
Zaezęło się bicie lufami i kolbami, kłósie bagneta- 
mi. Zbiliśmy się w jedną, zwartą masę, jak trzoda 
owiec podezas burzy. A tu co ehwila jęczą piersi 
vd uderzeli kolbami, szczęka Żelazo luf i bagRetów. 


Koraspondoncya „Nowej Rotory“. 


Warszawa, 25 lipca. 


(Warszawa po rozwiązaniu Dumy, — Groźba powszech- 
nego strajku. -- Odezwa „Robotnika”. — Załoga war- 
gzawska i bezsilność tutejszej dyscypliny wojskowej). 


Wiadomość e rozwiązanin Dumy nie wstrzą- 
snęła Warszawą, nie przejęła zgrozą niepewno- 
ści o jntrze, nie wywołała rozpacziiwego rąk ła- 
mania i nie pogrążyła ludności naszej w smu- 
tku bezbrzeżnyn... 

Pierwsze wrażenie było istotnie silne i przy- 
gnębiające; telegramy, podane w licznych do- 
datkach nadzwyczajnych, były gorączkowo roz- 
chwytywane, podawane z ust do nst i szeroko, 
na wszelkie możliwe formułki omawiane, ale i 
z tego wrażenia otrząsnęła się prędko War- 
szawa, a nastrój, jaki panuje u nas w tej chwi- 
li, zdaje się wcale nie świadczyć o wybitności 
znaczenia tego pierwszorzędnego przełomu ży- 
cia politycznego i społecznego, jaki właśnie, z 
racyi rozpędzenia Dumy, w tej chwili przecho- 
dzimy. 

Irecz nie sądźcie, że to obojętność dla tege 
nowego historycznego zjawiska. To tylko odre- 
twienie. Odrętwienie, najzupełniej psychologi- 
cznie umotywowane. Jesteśmy straszliwie zmę- 
czeni wszystkiemi temi najjaskrawszemi przej- 
ściami ubiegłych miesięcy, a następnie przesta- 
liśmy być czuli na różnego rodzaju niespo- 
dzianki, spadające na nas z dachu biurokraty- 
cznego „insenlum*, 

aden ostracyzm, żadna represya, żadne pra- 
wo kaduka, żaden poryw waryacki ludzi, nie 
mogących odpowiadać za to, co czynią, a idący 
od strony Petersburga, czy też Peterhofu, nie 
może nas już ani zbytnio przerazić, ani zasmu: 
cić, ani zdziwić... 

Przelała się czarka barbarzyństwa i głupstw 
petersburskich, tak że wyłewowi fal reprezyj- 
nych i górom arcyidyotycznych, niby potężnych 
a w istocie rzeczy najzupełniej bezsilaych uka- 
zów carskich, nikt tu już nie poświęca ani zbyt 
wiele czasu, ani myśli. 

Wszakże z porządku dziennego nie przestaje 
schodzić pytanie: co będzie dalej? co będzie ju- 
tro? jak się to wszystko skończy i czem? 

W pierwszej chwili po ukazie o rozwiązaniu 
Damy przeszedł głuchy pomruk, nie zwiastujący 
wszakże silniejszej burzy w powietrza. Przebą- 
kiwano na razie o strajku generalfym przy u- 
dziale wszystkich dróg żelaznych w Królestwie. 
W kilka godzin później mówiono już tyłko o 
strajku częściowym, aż nagie wszystko ucichło 
i zdawało się, że ludzie wzięli się do „spokojnej 
pracy“, do tej „pracy spokojnej“, której tak 
bardzo „pragnie* i o którą tak bardzo „dopo- 
mina się* rząd petersburski. . 

Rozmawiałem z kilkoma przedstawicielami sfer 
robotniczych, którzy wyrażali dużą wątpliwość 
co do możliwości strajku robotniczego. 

— Nasz robotnik — mówili mi — zgnębio- 
ny już jest i wyczerpany, jeżeli nie materyal- 
nie, to w każdym razie moralnie strajkami eko- 
nomicznemi, i wątpimy, czyby starczyło mu w 
tej chwili dość sił i odwagi do uczestniczenia 
w nowym strajku politycznym, Zresztą — po- 
wiadają robotnicy —  proletaryat zrobił już 
swoje, niechaj teraz robią rewołucyę bnrżuje! 

Nie wiadomo mi tylko, czy cały ogół roboczy 
podziela tę opinię, wiemy bowiem dobrze, jak 
różnią się w poglądach politycznych przedsta- 
wiciele obu dominujących u uas a sprzecznych 
sobie partyj. 

Strajk kolejowy mógłby oczywiście w wyso- 
kim stopnin pokrzyżować reakcyjne zapędy „no- 
wego* gabinetu petersburskiego, ale któremuż 
z kolejowców nie przyjdzie w danym momencie 
na myśl nowe prawo strajkowe, skazujące ucze- 
stników bezrobocia kolejowego na karę śmierci 
bez żadnego uwzględnienia ?... 


dziców wolnych, lecz ubogich; w zaranin lat 
została sierotą. Wtedy uprowadziła ją, złudzi- 
wszy pięknemi słowy i obietnicami, kobieta po- 
dejrzanej sławy. Przez wiele lat wiodła piękna 
tancerka życie w nędzy i poniżeniu, przeno- 
sząc się z trapą skoczków i mnzykantów ze 
wsi do wsi, z miasta do miasta. W jednej z ta- 
kich wędrówek poznał ją namiestnik prowincji 
Hun i podniósł do godności swej kochanki. 
W dobrobycie i wygodach piękność Tai-tis roz- 
kwitła upajającym kwiatem. Wkrótce jednak 


Na fresku w grobowcu Huinn stoi ona pierwsza 
w szeregu fletnistek, smukła, otulona białą 
szatą, z głową zwróconą profilem i pochyloną 


stopy znaczone są wedle starego obyczajn ko- 
lorem żółtym, a oko jakby z emalii wykonane 
patrzy wprost na widza z pod rzęsy nadmiernie 
długiej i ciemnej. Lewą ręką ciśnie do piersi 
wiązankę wpół rozkwitłych anemonów, prawa, 


nemhata I-go z dwunastej dynastyi, żyła w gór- symbole jej zawodu, opadła jakoby znużona. 
nym Egipcie, w Tebach, mieście o stu bramach, | Ale co najbardziej zastanawia, że ta twarz 
słynna z piękności tancerka imieniem Tei.tis. egipskiego malowidła ma wyraz, żyje — że za- 
Przedziwną i straszną historyę jej życia i | łamane boleśnie usta zdają się drżeć, a błyszczące 
śmierci opowiada tak zwany: „turyński papyrus* |oko z pod grzywy równo przyciętych włosów, 
(będący niejako kroniką 12-tej dynastyi) — | objętych złotą obręczą przy czole i obficie spa- 
4 kończy ją słowami: „i stała się podobną ćwierci | dających na ramiona w sposób, w jaki rzeźbiarz 
Porąbanego mięsa, Tei-tis, kobieta tak piękna, |uwiecznił w posągu pięknej królowej Nofert, 
Iż mówiono o niej powszechnie, że dobra bogini | pieści i woła: e: 54 
Łys poczęła ją w godzinie szczęścia i rozko-| — Otom jest Tei-tis — zdają się mówić jej 
Rzy', Piękność Tei-tis musiała jednak przez|wargi — czy poznajesz mnie, drogi? czy znasz 
długie wieki przechowywać się w pamięci ludu, | mnie? — Żyję — tak, żyję od wieków — nie- 
stać się mytem, jak piękność Heleny greckiej, | śmiertelna.. Czyż naprawdę moje ramiona nie 
gdyż w grobowcach i świątyniach, w wielkiej obejmowały Cię nigdy jeszcze? — czyź nie o 
świątyni Amona w Tebach, w świątyni Izydy, |mnie to marzyłeś w snach swoich? Pójdź — 
W grobowcu Hui odnalezionym w temże mieście, | jestem tajemnicą, zwą mnie zaś rozkoszą. Czy 
a nawet w jeszcze późniejszych budowlach | chcesz piosenki? — piosenka stara jak świat — 
Z czasów ostatnich dynastyi, odkryto freski, najo miłości. Miłość — to ja. Czy chcesz zapo- 
których postać Tei-tis uświęcona przez wieki |mnieć o życiu? zrzucić z siębie ciężar istnie- 
i legendę, przedstawiona jako personifikacya |nia? Tańcząc przed oczyma twemi, zmienię się 
Piękna, jakkolwiek obleczona w hieratyczne|w biały kwiat lotosu, ujrzysz go, jako rozkwita 
Kształty, czaruje niewysłowionym urokiem; jak |i więdnie — albowiem wszystko rodzi się, by 
gdyby malarz nie mógł zapanować zupełnie nad umrzeć — tylko ja.. Ach! jakże znużona je- 
Tęką, która na myśl o tej najpiękniejszej w linie | stem, znużona śmiertelnie — jakże tęsknię... 
Sztywne i zimne, wbrew przyjętej od wieków|  Tei-tis — pozwólmy jednak mówić staremu 
tradycyj, tchnęła niewypowiedziany wdzięk jej |papyrusowi z przed czterech tysięcy lat. 
wietkiego ciała. — Tei-tis przyszła ma świat w Sails, z ro- 


porzuciła starego namiestnika i uszła z młodym 
Ho-te-pos, śpiewskiem z Teb. Opuściła jednakże 
i nowege kochanka i przechodziła z rąk do rąk, 
gromadząc i trwoniąc niesłychane bogactwa. 
Prędko bardzo stała się sławną — oprócz bo- 
wiem nadzwyczajnej piękności posiadała ona 
niezwykłe talenta, tańczyła tak, iż taniec jej 
zdał się patrzącym najcudniejszą muzyką, 8 
gdy śpiewała w Memphis przed tłumem niedolę 
pięknej królowej Nitokris (Nei-ta-ker), cały 
parotysięczny tłum płakał wraz z nią żywemi 
łzami, albowiem zdało się, iż to sama Nei-ta- 
ker zeszła z krainy cieni, by opowiadać tym, 
ca ją czcili, historyę Swojej miłości i zemsty, 

Posiadała przytem Tei-tis dar czarowania 
rozmową i nigdy już nie mógł jej zapomnieć 
ten, komu było danem rozmawiać z nią przez 
chwilę. Nie była już zapewne młodą, albowiem, 
jak niosła wieść, synowie jej kochanków stali 
się z kolei jej kochankami, choć nikt naprawdę 
nie wiedział, ile miała lat wtedy, gdy ujrzał ją 
Amenemhat I, sam już podówczas będący star- 
!'cem. Rozkochał się on niepomiernie w tej ko- 
biecie rozpaczliwą, ostatnią miłością człowieka, 
stojącego nad grobem, i odtąd nikomu nie było 
tajnem, że Tei-tis królowała światu. Niezmierna 


możliwe do odcyfrowania, jakkolwiek lużne i 
pozornie z treścią poprzednich słów nie mające 
związku, pozwala fantazyi snuć dalej wątek 
opowieści. 


jej zręczność, czy też dobroć sprawiła, że na- 
wet na tem wysokiem stanowisku nie miała 
niechętnych sobie, ani zazdrosnych, co więcej, 
kapłani popierali ją gorliwie, raz dlatego, że 
za jej wpływem obracali okrutnym i upartym 
starcem, jak ialką, powtóre, że będąc pobożną. 
i głęboko zabobonną, pozwalała nietylko kiero: 
wać sobą, ale i nienstannie składała im bogate 
ofiary. Nawet stara pani Ti, ostatnia z pozo- 
stałych przy życin małżonek Amenemhata I, 
nie mogła się obejść bez śpiewu i widoku Tei- 
tis, i piękna tancerka przebywała w jej pałacu 
nad Nilem prawie równie często i długo, jak 
w ponurych komnatach Amenemhata. Mówiono 
także, że następca i współrządca kraju Uzerte- 
zen miłował Tei-tiu, a jeżeli nie ośmielił się 
wydrzeć ją ojcu, czynił to jedynie, jak sądzili 
jedni, z lęku, jak przypuszczali drudzy, z lito- 
ści nad starcem. To pewna, że on to, już po 
śmierci ojca powiększając i przyozdabiając Świą- 
tynię Izydy w Tebach, kazał na jej ścianach 
uwiecznić w freskach piękną tancerkę i że 
z małym złotym posążkiem, który ją przedsta- 
wiał, nie rozstawał się przez długie lata. — 
W czasach zaś, o których jest mowa, Tei-tis, 
młoda czy stara, jak chcieli niektórzy, była 
w całej pełni swej nadzwyczajnej piękności i 
czaru, ramiona jej były smukłe, jak palmy, 
drżące nad wodą, a gdy Śpiewając, wzniosła je 
w górę...* 


Jednego dnia, gdy Tei-tis w towarzystwie 
starej niewolnicy wychodziła z świątyni lzydy 
po złożeniu cotygodniowej ofiary z owoców i 
kwiatów swych ogrodów, n wschodniej bramy 
świątyni zaczepił ją młodzieniec odziany jeno 
w krótką koszulę bawełnianą i takiż płaszcz 
mocno zapylony i zniszczony zda się długą dro- 
gą. Na nogach miał płytkie, skórzane sandały 
o nosach ostro zakończonych, jakich używali 
podówczas drobni kupcy i rzemieślnicy dolnego 
Egiptu — a w ręku kij sękaty. 

— Pani — rzekł zbliżając się nieśmiało do 
kobiet — czy to jest świątynia dobrego boga 
Ptah ? 

Zdziwiona jego nadzwyczajną pięknością, 
Tei-tis przystanęła. 

— Mlodzieńcze — rzekła nie odpowiadając 
wprost na jego pytanie — czego szukasz w 
świątyni dobrego boga Ptah? 

— Szukam kapłana imieniem Temitokris — 
odpowiedział młodzieniec — albowiem pragnę 
uczyć się od niego mądrości, idę pieszo od 
ujścia Nilu, rodem zaś jestem z Syrakuz. 

— Ach mądrości — westchnęła Tei-tia, u- 
raj t śmiechając się lekko pod zasłoną, która azczel- 

Tu stary papyrus staje się już zgoła nieczy- nie okrywała jej oblicza — dlaczegóż raczej 
telnym, urywa się opowiadanie nieznanego an- |nis idziesz szukać szczęścia, ty który jesteś 
tora — by potem, przy końcn zwoju w paru | tak młody ?... 
lepiej zachowanych, a okrutnych wyrazach za- (C. à 
mknąć historyę tej, która była rozkoszą oczu. na 
Jedno i drugie jednak słowo tu i tam poje- 
dyńczo na papyrusie rzucone, lepiej zachowane, 
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Słabszych towarzyszy w tym okropnym marszu 
wśród ciemności trzymamy pod ręce i unosimy. Na 
placu Broni przystajemy. Jeden z towarzaynzy do- 
staje spazmów. To na naszych oprawców zrobiło 
wrażenie, — więcej kolbami nie bill, tylko czasem 
pięścią. Zaznaczyć należy dwa takty, Z pośród 60 
żołnierzy, stanowiących konwój, biło maximum ośmiu 
ladzi, pozostali nie kryli swego oburzenia, nazywa- 
jąc ich „katami, rozbójnikami*. Dalej to oburzenie 
nie zaszło, ale nie zapominajmy, że to było naj- 
wierniejsze wojsko carskle — Wołyńcy, a s pośród 
nich najgorliwsza rota jedenasta. A drng’ fskt nie- 
mniej dla nas ciekawy i godny zapamiętania. Gdyśmy 
nareszcie zaszii przed kazamaty trzeciego frontu, 
alani tak potem, że nawet wierzchnie ubranie i den- 
ka kapeluszy były mokre, oficer tegoż pułku, który 
nas przyjął, zada? następujące pytanie feldfeblowi, 
głośno wobec nas: zabitych nie ma? ranionych nie 
ma?, a gdy otrzymał odpowiedź przeczącą, odrzekł: 
„widocznie nie zroznmieli*. Notabene było bardzo 
wielu poranionych, tylko feldiebel uważał te rany 
I uderzenia za tak nieznaczące, że nie warto o nich 
wspominać”. Z. Grot. 


cyj szukają jedynie wypoczynku i rozrywki, oraa 
tych, którzy poważniej nadszarpnięte zdrowie rato- 
wać są zmuszeni. Dla plerwszych stoją otworem 
w naszym kraja, prócz uznanych już i sławnych 
miejsc klimatycznych, całe szeregi miejscowości do- 
tąd „nieodkrytych*, jednak pełnych niezwykłego 
wdzięku i krasy. Wybór przeto niezwykle obfity i 
zaspokoić potrafi wszelkie wymagania najzupełniej. 
Dla drugich, szukających ratunku w chorobie, po- 
zostaje mniejsza w stosunku do poprzednich liczba 
miejsce kąpielowych, jednakże tak wielka, że prawie 
w zupełności pozwala obchodzić się bez zagrani- 
cznych badów 1 kurortów, przyroda bowiem kraj 
nasz pod tym względem hojną dłonią obdarowała. 

Jedną z bezsprzecznie najbogaciej uposażonych 
miejscowości kąpielowych jest Truskawiec, położony 
w południowo-wachodniej Galicyi, w kotlinie gór- 
skiej, pokrytej dokoła rozległemi lasami. Jest to 
zdrojowisko, którego lecznicze działanie znane jaż 
w początkach ubiegłngo wieku. Właściwy jednak 
rozwój Truskawca datuje się dopiero od lat nie- 
dawnych, kiedy go wykopiono i kiedy przestał być 
jedynie terenem spekolacyi rabuakowej, 

Sławę swoją, nawiasom mówiąc, wcale znaczną, 
mimo niedostatecznej reklamy, aawdzięcza Truska 
wlec wybornym źródłem, z których każde ma inny 
i to odrębny skład chemiczny. Z wód, używanych 
wyłącznie do kąpieli, jest ta zdrój słony „Suro- 
wica“, który zawartością chlorku soda przewyższa 
wszystkie źródła słone w Galicyi i wiele zagrani- 
canych, jak np. Kisslngen, Baden-Baden, Nauheim, 
jest też kilka Żródeł siarczanych, z których zdrój 
„Edwarda* sawiera wolnego siarkowodoru pra- 
wie catery razy tyle, co woda w Piszozanach, jest 
więc o wiele wybitniej siarczany, aniżeli tak sła- 
wiony zdrój węgłerski. Do picia ma Truskawiec 
cztery źródła; z tych trzy ałone o różnym składzie 
chemicznym „Marysię“, „Zosię“ 1 „Broniaławę*, 
oraz jednę szczawę alkaliczną „Naftusię*, pitą bar- 
dzo chętnie przez chorych i zdrowych. 

Największa ilość bawiących w Trnskawou kara- 
oyuszów — to sercowi; po nich idą reamatycy i 
otyli, chociaż wskazania lekarskie dla jeczenia 
zdrojowego w Truskawcu obejmują bardza długą li- 
tanię różnorakich chorób. 

Frekweneya przyjezdnych z roku na rok stale 
glę zwiększa, a chociaż w bieżącym sezonie z pray- 
czyn ogólnie znanych, ałabo dopisało Królestwo, 
przecież llcaba przybyłych jaż jest znacznie wyż- 
sza, niż w roku poprzednim. Dający się ucznwać 
w wielu naszych zdrojowiskach niedostatek mie- 
szkań, w Truskawcu prawie nie istnieje. Jest tu 
bowiem wiele mieszkań tak w skromnych domach 
prywatnych, jak i w eiegancko i a komfortem u- 
raądzonych willach. Chociaż przy każdej wili są 
osobne kuchnie, wiele osób woli jadać w restaura- 
cyl, swłagucza, że pod tym wzgiędem jest swoboda 
wyboru między kilkoma restanracyami, pozostające- 
mi pod nadzorem lekarskim. Ogólne uznanie i wiel- 
kie wzięcie zdobyła sobie restauracya zakładowa p. 
Kolońskiego, połączona z cukiernią i mleczarnią. 

Życie towarayskie koncentruje się obecnie pod 
gołem niebem, bądź w parku koło łazienek I klasy, 
bądź w „Adamówce* pray źródle „Marysi“, gdzie 
przy muzyce zakładowej odbywają karacyusze tłu- 
mne i barwne przechadzki. Spokojniejsi przesiadują 
w „klubie truskawieckim* I Osytelni, zaopatrzonej 
w liczne dzienniki polskie, ruskie i niemieckie. — 
Wieczory uprzyjemnia bawiący tu stale teatr pod 
dyrekoyą Millera i Czajkowskleqo, a oprócz tego co 
jakiś czas wpada do Truskawca przelotny ptak ar- 
tystyczny w rodzaju Lelewicza, Barącza itp. 

Nowością, dopiero w tym roku przez zarząd 
wprowadzoną, jsst tak zwany korpus młodzieży, 
mający za cel uwlatwę, przybywającą x rodzicami 
do Trnskawca, zsjąć gimnastyką I grami ruchowe: 
mi na wolnem powietrzu. Ogólny madzór spoczywa 
w ręksch lekarzy, a prowadzenie Korpusu oddano 
fachowomu kierownikowi. 

Lekarzy ma Truskawiec czterech: dwóch zakła- 
dowych, dra Krzyżanowskiego i dra Praachila, oraz 
dwóch wolno praktykujących. Wszyscy zą sapraco- 
wani, a ich troskliwa opieka znajduje u kuracyu- 
szów ogólną wdzięczność i nxnanie. 

Tę pogodę ducha, jaką cieszą salę tutejsi kura- 
cyusze, przypisać należy w przeważnej mierze nie- 
zwykle serdecznemu Btosunkowi gości z dyrektorem 
zdrojowiska p. Miserskim, do którego w każdej po- 
trzebie zwracają się z zanianiem, jak do przyja- 
ciela. Podkreślam ten stcsunek, bo nie we wszyst- 
kich miejscach kąpielowych znaleść go można. 

Że Truskawiec ma także braki — rzecz całkiem 
zrozumiała | naturalna, trudno bowiem w krótkim 
czasie naprawić zło, nagromadzone przez przeciąg 
całych lat dzsiewiąter | Kto się jednak przypatrzy 
gospodarce obesnych dzierżawców Truskawca (jest 
własnością hr. Żółtowskiego z Poznania), ten prsy- 
znać musi, iż zrobiono już wszystko. I tax: droga 
publiczna, prowadząca obecnie przez środek zakładn, 
jaż w przyszłym roku zostanie przesuniętą poza 
zakład, wskutek czego tamtędy skieruje się ruch 
wozów i spęd bydła — a zakład, prócz szerszego 
terenu, zdohędzie przedewszystkiem spokój i pozbę- 
dzie się pyłu, który w obecnych warunkach opano- 
wać bardzo trudno. Widzimy już także place sni- 
welowane pod budowę dalszych will, więc rozsze- 
rzenie zakładu postępować będzie stalo naprzód. 

Jedną s ważnych spraw jest też dojazd do Tru- 
skawca, ze stacyi kolejowej w Drohobyczu. Nale- 
żałoby ograniczyć samowolę fiakrów z Drohobycza 
i ustanowić sprawiedliwą taryfę, którejby się trzy- 
mać musieli; dzisiaj bowiem mają pod tym wazglę: 
dem zbytek swobody, wskutek czego zx przejecha- 
nie 8 kilometrów drogi trzeba płacić 8, a czasem 
i więcej koron, co jest ceną zbytnio wysoką, Może 
w nienajdalszej przyszłości znajdzie się i Truska- 
wiec przy linii kolejowej, ale dokąd to nie nastąpi, 
przydzłoby się pp. fijskrów ojąć w lepsze, niż obe- 
onie, karby. 


Po rozwiązaniu Dumy. 


(Powrót członków Dumy z Wyborga. — Rewisye i are- 

sztowanla. — Sądy rosyjskich delegatów na konferencyę 

międzypariamentarną w Londynie o położenia w Ro- 

Był, -- Prasa rosyjsza o rozwiązaniu Damy. — Nowe 
wybory). 

Po owych pamiętnych obradach „parlamentu 
kadłubowego* w Wyborgu i po uchwaleniu o- 
dezwy do narodu, przybyło dnia 24 b. m. po 
południu 150 członków Dnmy z Wyborga do 
Petersburga. Na dworcu finlandzkim ludność 
Petersburga przyjęła ich owacyjnie, a rząd wy- 
stąpił z bardzo silnym oddziałem żandarmeryi. 
Deputowani odjechali bez wypadku do swoich 
pomieszkań, gdzie wieln z nich przekonało się, 
jak donosi paryski dziennik „Liberté“, że po- 
licya urządziła u nich rewizye i za- 
brała wszystkie papiery treści rzekomo rewolu- 
cyjnej. Obecnie wszystko jest rewolucyjnem, co 
nie jest po myśli rządn. 

Do wieczora dnia 24 b. m. około 300 deputo- 
wanych podjęło dyety i należytość za podróże, 
przyczem chłopscy członkowie Damy wyrażali 
obawę, że wyborcy przyjmą ich na miejscu 
wrogo, wracają bowiem bez ziemi. Przeszło po- 
łowa posłów odjechała spokojnie do domu. We- 
dług doniesienia „Nene Freie Presse“, w nocy 
z dnia 24 na 25 b. m. uwięził rząd kil- 
ku posłów. @dy prezydent rozwiązanej Du- 
my, Mnromcew, mnsiał wyjechać za grani- 
cę, co jednakże dotąd nie zostało jeszcze sta- 
nowczo stwierdzonem, wiceprezydent jej, @ r o- 
deskuł, nie zważając na pogróżki rządu, wy- 
stósował jako były poseł charkowskiego okręgu 
wyborczego następujący list do niektórych pod- 
oficerów w południowej Rosyi: 

„Zbliża się czas, gdy rząd nie njrzy 
armii po swojej stronie. Armia nie jest 
jaż taką, jaką była przed wojną japońską. — 
Wiemy teraz, z czyjej winy pogrążeni jesteśmy 
w nędzy i ciemnocie, pośród których żyć mu- 
simy. Niechaj ministrowie wojny, sprawiedliwo- 
ści i spraw wewnętrznych pamiętają, że żołnie- 
rze obecnie są świadomą częścią narodu, że pō- 
dzielają jego troski i nadzieje. Byłoby lepiej, 
gdyby oficerowie nie dawaii teraz rozkazów, 
ażeby żołnierze strzelali do swoich rodzin*. 

Członkowie Dumy, którzy przybyli do Lon- 
dynu, ażeby wziąć ndział w obradach między - 
parlamentarnej konferencyi, powrócili do Rosyi. 
Na odjezdnem oświadczył Rodiczew: „Nie 
gądzę, ażeby rewolucya nagle wybuchnęła, ale 
nie wątpię, że obecne wypadki wprost wywo- 
lają podobną katastrofę. W październiku, 
albo listopadzie, nastąpi wybuch w 
całym kraju. Na razie nie liczę na ruch ze 
strony armii, ale gdy przyjdzie do re- 
wolncyi, armia z pewnością ją po- 
prze*. Wogóle delegaci rosyjscy w Londynie 
wyrażali ponfnie przekonanie, że Rosya stoi 
nie przed rewolucyą, ale przed czemś gorszem, 
a mianowicie przed anarchią. Rząd może zgnieść 
strajk, ale nie podoła rozruchom rolnym, gdy 
chłopi w każdsj wsi powstaną. Armia, która 
nie wie może, co to jest parlament, rozumie 
bardzo dobrze, co to jest ziemia, i stanie po 
stronie chłopów, z pośród których pochodzi. 

Prasa rosyjska naogół wyraża się pochlebnie 
o rozwiązanej Dumie, oczywiście z wyjątkiem 
pism gadzinowych, jak np. „Rossia“. I tak 
„Nowoje Wremia* w ten sposób wyraża się o 
Damie, a równocześnie o nowym gabinecie: 
„Na razie to tylko można śmiało stwierdzić, że 
pierwsza Duma, chociaż, być może. popełniła 
omyłki, była uczciwą i pełną dobrych chęci 
Damą. Daj Boże, aby mający się zgromadzić 
w marcu nowy parlament nie był pod względem 
tych właśnie zalet gorszy od rozwiązanego! 
W nadziei zwołania nowej Dumy Rosya będzie 
czerpała siły do przetrwania ciężkiego okregu, 
który się rozpoczyna. Rząd teraźniejszy podjął 
się ciężkiego zadania. Do składu jego nie na- 
leży ani jeden nowy mąż stana, cie- 
szący się zaufaniem kraja. Dumie, po- 
mimo jej braków, wierzono; gabinet zaś bę- 
dzie musiał zdobywać to zaufanie ciężką, nie- 
przerwaną pracą. Być może, nie jest to jego 
winą. Rząd teraźniejszy otrzymał ciężkie dzie- 
dzictwo po nieziiczonych poprzednikach swoich. 
Ale nie pora teraz roztrząsać, czyje winy dźwi- 
ga na swoich barkach. W oczach narodu 
cały ciężar winy spada wyłącznie 
na ministeryum teraźniejsze. Manifest 
najwyższy stwierdza trndność zadania i wzywa 
naród, aby dopomógł rządowi. Niechaj je- 
dnak stojący u wiadzy się nieładzą: 
trudno im będzie pozyskać pomoci 
zaufania...“ 

Organ kadetów „Riecz“ w artykule wstępnym 
pisze: Ta straszna chwila w historyi rosyjskiej 
minąć musi w spokoju, powadze i przy 
ścisłej ocenie wszystkich sił czyn- 
nych, a powinno to być hasłem momentu dla 
wszystkich stronnictw i wszystkich organizacyj. 

Sensacyjną wiadomość rozpuściło znane biuro 
Laffana, Inbujące się w tego rodzaju wiadome- 
ściach. Mianowicie biuro to donosi, że wybory 
do nowej Dumy odbędą się w grudnia i to na 
podstawie powszechnego, prawa wyborczego. 


Kronika paryska. 


Paryż, 24 lipca. 


(Paryż ogniskiem sztuki — Wystawa obrazów Andersa 
Zorna. — Miernoty w „Salonie*, — Henryk Martin. — 
Wystawa retrospektywna | wystawa zbiorowa dzieł Fan- 
tin Lstoura. — Konkurs muzyczny. — Wyścigi pływa- 

ków. — Rekord kobiet). 


(=) Jeżeli chodzi o sztukę międzynarodową, to 
ogniskiem jej dotąd jest ciągle jeszcze Paryż, gdzie 
się ogniskują wszystkie prądy artystyczne i dokąd 
ciągną zewsząd wybitne talenty. Hiszpanie już od- 
dawna pozyskali w Paryżu prawo obywatelstwa, 
malarze polscy dobrze są tutaj znani í wielu z 
nich pozyskało sobie stanowcze uznanie, a od pe- 
wnego czasu artyści „z północy“ zwracają na sio- 
ble uwagę. W pierwszym rzędzie genialny Sured, 
Anders Zorn. W salach galeryi przy ulicy Lafitte'a 
urządził osobny komitet zbiorową wystawę jego 
dzieł, obejmującą około 50 obrazów olejnych, sto 
rysunków, kilka akwarel i nieco.. rzeźb. Są to rze- 


„Mydło macierzankowe” 


Echa z wód. 


Truskawiec, 24 lipca, 
Z każdym rokiem liczniejsze rzesze wyjeżdzają- 
cych na letni pobyt, trzeba podzłelić na dwie od- 
robne kategorye, tj. tych, którzy przez czas waka- 


lonie* także prawdziwe dzieła sztuki. 


zapaśniczki płynęły z początku równo. Przy moście 
Aleksandra III. panna Frauendorter wypraedziła 
mies Kellerman. Hnczne oklaski. 
że młoda Niemka pobije doświadczoną Anglelkę, ale 
przy moście Jena Kellerman zbliżyła alę o 10 me- 
trów do swej rywalki. Przy moście Grenelle odle- 
głość obu była już niewielka, Brakowało do mety 
100 m. Publiczność zgromadzona u brzegów, na 
drzewach i dachach ule Bzczędziła oklasków, W od- 
ległości 15 m. od mety panna Frzuendorfer z nad- 
ludskim wysiłkiem dorównała Angielce. Znów szał 
entuzyazmn. 
sięgły mety równocześnie. 


gu nadeszły ze wssech stron depesze i plama kon 
dolencyjne. Na ręce pani Rotterowej nadesało ze 
Lwowa następujące pismo: 


niosła, jest zarazem stratą kraju i społeczeństwa. 


RÓWA RAFUB MA. 


czy świadczące o bujnym talencie, który gardzi 
szablonem. Zorn zawdzięcza wiele impresyonistom 
francuskim, ale jeszcze więcej swojemu talentowi. 
Należy do Indsi, o których można powiedzieć sło- 
wami ulicznej piosenki; 


„Ce sont les gens gni mar- 
chent“. u 
A dosyć jest nawet w Paryżu artystów, którzy 


nie wiedzą, co to postęp. Widać w „Salonie“ ich 


dzieła „wylizane*, poprawne aż do nudności, Na 
szczęście inteligentna publiczność paryska tego ro- 
dzaju rzeczy ogląda z lekcoważeniem. Ale są w „Sa- 
Wystarczy 
spojrzeć na cykl obrazów Henryka Martin'a, które- 
go płótno „Vera Vabime* znane jest zagranicy. — 


Obrasy w tegorocznym „Salonie“, przedstawiające 
sceny z codziennego Życia, 
przyozdobienia wal w ratusza miasta Taluzy. Hen- 
ryk Martin jest spokrewniony duchowo z Seganti- 
nim. Wspominam także o innych wystawach na 
dowód, że życie artystyczne w Paryżu nie zna po- 
ry ogórkowej. I tak „Socłetó nationale des beanx 
artë“ urządziła wystawę retrospsktywną, a w „Ecole 
dez beaux arts“ 
dzieł zmariego niedawno Fantin-Latoura, którego 
litografie wabudzają podziw znawców, 
rychło dobił się uznania. W r. 1863 jnry odrzuciła 
jedno a jego pierwazorzędnych dzieł. 


są przeznaczone dla 


znajduje się zbiorowa wystawa 


a który nie 


Pomówmy nieco o muzyce. Niedawno zawiązała 


się tutaj spółka, która rozpisała konkurs muzyczny 
pod nazwą „comours general de musique*. Pierwo- 
tnie miano rozpisać konkurs tylko dla kompozyto- 
rów francuskich, następnie jednak smieniouo pro: 
gram i postanowiono dopuścić do konkursu kompo- 
zytorów wszelkich narodowości. Według ogłoszonego 
programu mają być przyznane cztery nagrody: za 
operę lab dramat liryczny 30.000 franków; za ope- 
rę komiczną 12.000 fr, xa balet lub pantominę 
8.000 fr., a wreszcie za trio na fortepian, skrzyp- 
ce I wiolonczelę 2000 tr. 


Dramatyczne kompozycye, nsgrodzone na konkur- 


sle, przedstawione będą na scenie w Monaco, waglę- 
dnie na większych scenach paryskich. Kompozyto- 
rowie pozostają współwiaścicielami swych kompozy- 
oyj, które jednak muszą wyjść nakładem firmy C. 
Austruc i Sp. Otrzymywać będą stale oznaczony 
procent od dochodu z wydawnictw i przedstawień 
stenicznych. Tekst może być napisany przez kom- 
pozytora lub osobę inną, ilość aktów i scen dowol- 
na, utwór powinien być jednak „normalnym*, tj. 
mieprzekrączającym granic zwykiego wieczoru tea" 
tralnego. Termin koukarzu upływa w dniu 31 pa- 
źdsiernika br. 
pierwszorzędni muzycy, jak Xalat Saëns, I. Masso- 
net, P. Gailhard, dyrektor wielkiej opery, A. Carré, 
dyrektor opery komicznej, Karol Lscocq, Catulle 
Mendós, Raul Giinzbourg, dyrektor teatru w Monte 
Carlo. 


W sądzie konkarsowym zasiadają 


Sezonowy aport wodny zaznaczył się międzyna” 


rodowemi wyścigami pływaków. W wyścigach ncze- 
stniczyli pierwszorzędni pływacy x rozmaitych kra- 
jów, a pomiędzy nimi słynny sxampion angielski 
Billington, który pewnym był zwycięstwa. Do sa- 
wodów stanęły trzy grupy: W pierwszej panna Kel- 
lerman a Australil, tudzież panna Frauendorfer 
z Wiednia; w drugiej Francus Bougoln i csiy szo 
reg cudzoziemców; w trzeciej Anglicy: BUlington, 
Greaaley, Standring i Francuz Paulus. Gdy ruszone 
z miejsca, Blllington wyprzedził znacznie wszyst- 
kich innych współzawodników. Przy moście Tolbiao 
Billington był oddalony od Greasleya o 50 metrów, 
płynąc na czele. Bougoin płynął stale na czele swej 
grupy. W drugiej połowie drogi Billington wyprze- 
dzał Franonza o całych 15 minut. Nikt nie wątpił, 
że palmę zwycięstwa zdobędzie Anglik. Atoli w mia- 
rę przybliżania ¿lę do mety Bougoln powoli, lecz 
stalo zbliżał się do Billingtona, a na parę minut 
przed końcem wyścign wyprzedził go nieco, a po- 
tem znacznie. Francuzi wpadii w nieopisany entu- 
zyazm. Gdy Bongoln stanął u mety, damy zasypały 
go formalnie kwiatami. Francuz wyprzedził Angli- 
ka o cały kwadrans i 66 seknnd. Bougoln, z sa- 
woda mechanik, mało był dotąd znany w świecie 
sportowym. Obecnie zna go cały Paryż choćby z por- 
tretu umieszczonego w dzienniku „Matin“. 


Równie zajmującym był rekord niewieści, Obie 


Sądzono ogólnie, 


Na odgłos dzwonka obie rywalki do- 
Skończyło się tedy kn 
zadowoleniu widzów i obu walczących rywalek. 


mkronkiixza. 


Kraków, 26 lipca. 


Z powodu zgonu posła Rottera w dalszym cią- 


Jaśnie Wielmożna Pani! Strata, jaką Pani po 


Jako koledzy z ław poselskich i Wydziału krajo: 
wego, pomni zasiug zmarłego, Jego pracy na wielu 


polach publicznego Życia, pracy podejmowanej za- 


wsze z przeświadczenia i z charakterystyczną do 
wytkniętego cela dążącą energią, prosimy o przy- 
jącie wyrazów głębokiego współczucia i żalu. 

Stanisław Badeni, Tadeusz Piłat, Stanisław 
Dambski, Michał Glidziuk, dr Władysław Jahl, 
Onyszkiewicz. 

Nadto marszałek Badeni nadesłał od siebie oso- 
bny telegram kondolencyjny. 

Minister handlu Forst nadesłał? na ręce p. Rot- 
terowej po polsku napisany list z zapewnieniem, że 
o zmarłym zawsze wspominać będzie z należną mu 
czcią. 

Rada wysnaniowa gminy israelickiej w Krako- 
wie nadeałała na ręce wdowy pismo kondolencyjne. 
Nadeszły dalej pisma lub telegramy od Towarzy- 
stwa im. Kośclasski, od Zarządu głównego T. S. 
L., od Resursy nrsędniczej w Krakowie, od kra- 
kowakiego Towarzystwa technicznego, od Towarzy- 
stwa mauczycieli szkół wyższych, od Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, od eałego szeregu re- 
dakcyj, od wiceprezydenta krajowej Rady szkoinej 
dra Płażka, od radców dworu Frankego i Seldia, od 
radcy ministeryalnego Hampezo, od Inspektora Ger- 
mana, od p. Maryi Romanowiczowej, od wiełu po- 
ałów między innymi od Małachowskiego, Saepty: 


ckiego, Sali, Waasilki, Korola, Buynowsklego, Ru- 
towskiego, Tarnawskiego, Kollsehera, od gron nau- 
czycielskich całego szeregu uzkół średnich, od re- 


Cena 1 mydełka al. 


prezentacyj wielu miast, od p. Wilhelma Feldmana 
it. dit d. 

Sprawozdanie z pogrzebu należy uzupełnić tem, 
że trumnę 56. p. Rottera, od wrót cmentarza, nieśli 
słudzy szkoły przemyałowej, nadto dodać, że w po- 
chodzie postępowała delegacya uosniów krakowskiej 
szkoły przemysłowej z wieńcem. 

Redaktor Konopiński, który przerwał awój ur- 
lop i praybył na pogrzeb ś. p. J. Rottera, wczoraj 
wieczór wyjechał z Krakowa, udając się nad morze. 

P. Irena Solska, znakomita artystka sceny na- 
szej, zapadła przed kilku dniami w Krynicy na 
zapalenie płuc. Obecnie, jak nam donoszą, stan 
chorej nieco się polepszył dzięki troskliwej opiece, 
jaką nad nią roztaczają lekarze dr Cercha, dr Wą- 
sowicz, oraz wezwany ze Lwowa stały ordynator 
chorej, dr St. Radzikowski. Wiadomość o polepsze- 
niu się stanu zdrowia ulubionej artystki, której ta- 
lent w ostatnich latach był najcelniejszą podporą 
seen lwowskiej 1 krakowskiej, ucieszy niewątpliwie 
szersze koła przyjaciół i zwolenników p. Solskiej, 
zaniepokojonych wieścią o jej chorobie. 

Dyrektor p. Solski czuwa u łoża chorej mał- 
Żonki. 

Nowa szkoła malarstwa dla kobiet w Krako- 
wie. Kilkakrotnie, wśród różnych okoliczności, pod- 
nosiliśmy konieczność przypuszczenia kobiet do Aka- 
demii sztuk pięknych w Krakowie, Nie ma rzeczy 
Błuszniejszej i bardziej umotywowanej, skoro się 
zważy, że kobiety uzyskały już prawo watępowasia 
w charakterze zwyczajnych słachaczek na wydziały 
filozoficzny i iekarski w uniwersytecie; do Akade- 
mił sztnk pięknych tembardziej należałoby im nie 
bronić przystępu. Każda jednak nowa sprawa idzie 
u nas ogromnie opornie i zdaje się, długo czekać 
traeba będzie, zania w gmachu przy placu Matejki 
przed kobietami otworzą się zaparte dotąd wrota. 
Zanim to nastąpi, inicyatywa prywatna musi da- 
wać możność ksatałcenia się kobiecie w aztnce ma- 
larskiej, która staje się coraz więcej potrzebą na- 
szego społeczeństwa. 

Obecnie mamy do zanotowania świeży fakt pry- 
watnych usiłowań w tym kierunku. Znani artyści- 
malarze pp. József Rapacki i Leonard Stroy- 
nowaki, wzywani niejednokrotnie ze wszystkich 
stron kraju do zorganizowania zbiorowych lekcyj 
malarstwa dla kobiet, postanowili pójść jeszcze da- 
lej I z dniem 1 października b. r. otwie- 
rają w Krakowie szkolę malarstwa 
dla kobiet. Szkoła ta mieścić się będzie w do- 
mu pod l. 14 przy ulicy Gołębiejj w tychsamych 
ubikacyach, gdzie ongi znajdowała się szkoła p. 
Toli Certowicaówny. 

Jak się dowiadujemy z programu, szkoła ta ma za 
zadanie, kształcenie artystyczne kobłet, przez prak- 
tyczną naukę rysunków i malarstwa, oras teorety- 
czne wykłady nauk pomocniczych, w ścisłym związ- 
ku s malarstwem pozostających. Nauka rozpoczyna 
się 1 października i trwa do końca lipca. Wpisy 
przyjmuje się do 1 września w biarze szkoły, ul. 
Zacisze l. 5, od 1 września zaś w szkole malarstwa 
przy ulicy Gołębiej 1. 14. 

Program nauk! obejmuje: Rysunek z antyków; 
rysunek z Żywej natury; rysunek aktu akademickie- 
go: malarstwo s martwej i żywej natury; wykłady 
teoretyczne, anatomii artystycznej i perupektywy. 
Osoby nie posiadające początkowych wiadomości z 
nauki rysunków, przechodsą kurs przygotowawczy. 
Osoby nie mające zamiaru ksstałcenia się fachowe- 
go na artystki, a traktujące naukę rysunków i ma- 
laratwc tylko jako dopełnienie ogólnego wykentsł- 
cenia, mogą być uwolnione od obowiązku nczęszcza- 
nia na akt akademicki i anatomię artystyczną. — 
Praktyczna nauka rysunków i malarstwa zajmuje 
25 godzin tygodniowo. 

Modele opłaca szkoła. Uczenice przyjmuje się na 
podstawie przedstawionych prac i wykonanej pod 
okiem profesorów próby, wykazującej pewien sto- 
pień uzdolnienia. Opłata za naukę w szkole malar- 
stwa wynosi 300 kor. rocznie i może być wnoszo- 
ną z góry za cały rok, albo sa każde półrocze po 
150 kor., lub też miesięcznie po 30 kor. Nieuczę: 
Bzczanie na akt akademicki i anatomię artystyczną 
nie daje prawa do zniżenia opłaty. 

Nowej szkole życzymy powodzenia i pomyślnych 
rezultatów. i 

Studya za granicą. Otrzymaliśmy szereg listów 
od różnych stowarzyszeń i komitetów, udzielających 
porady ndającym się xa granicę na stndya abitu- 
ryentom. I tak: Co do studyów w Wiedniu u- 
dziela informacyj przewodniezący polskiego „Ogni- 
ska“ w Wiedniu kand. inż. Julian Pawiica (adres: 
Zakopane) i Stowarzyszenie „Spójnia“ (Wien XVIII 
Dltesgasie 11); co do studyów w Leoben dr Jan 
Hołub w Łańcucie, ewentualnie gekretaryat Czytelni 
polskiej w Leoben: eo do studyów w Gracu pol- 
skie akademickie Stowarzyszenie „Ogniska* (Graz, 
Klosterwiesgasae 74). 

Choroba generała tiorsetzkyego. Z Wiednia 
donoszą nam: Wiadomość o ciężkiej chorobie ko- 
mendanta korpusu krakowskiego, generała Horsetz- 
kyego, jest mylną. Zaszła tu mianowicie o tyle po- 
myłka, że chorym jest brat komendanta korpusu 
krakowskiego, generał broni, Karol Edward Hor- 
Betzky, który niedawno z powodu choroby przeszedł 
w stan spoczynku i znajduje się na kuracyi w je- 
dne) z miejscowości leczniczych pod Wiedniem. 

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczne Rady m. 
odbyła wczoraj postedzenie pod przewodnictwem r. 
m. dra Domańskiego w obecności prezydenta mia- 
ata. Sekcya przyjęła do zatwierdaającej wiadomości, 
dokonany wakutek polecenia ministerstwa, przez 
tutejszą ewidencyę katastru podatku grantowego, 
w porozumieniu z maglstratem i gminą Czarna 
Wieś podział gminy katastralnej Kraków — Czarna 
Wieś na 10 samolstnych gmin katastralnych, 

Dalej obradowała sekoya nad pismom senatu aka- 
demickiego uniwersytetu Jagiellońskiego o odstą- 
pienie placu Aryańskiego na cele kliniki chorób 
nerwowych i umysłowych i uchwaliła odpowiedzieć 
senatowi akademckiemo, że gmina nie jest w mo- 
żności odstąpienia tego placu ze względu na jego 
wartość I snaczenie dia rozwoju miasta i potrzeb 
ekonomicznych gminy w przyszłości. Gmina jednak 
uznając doniosłość takiego zakładu, jak klinika psy- 
chiatryczna dla miasta i dla uniwersytetu skłon- 
ną będzie poprzeć podjęte dla tego celu usiłowania 
i przyjść z pomocą przy zakupnie gruntu pod tę 
klinikę. — Wreszcie sekcya zezwoliła na budowę 
części kanału o większym przekroju w ulicy Kro- 
wodarskiej za wałem. 

Wyścigi oddziału kolarskiego „Sokoła* odby- 
ły się w niedzielę przy sprzyjającej pogodzie ! przy 
licznym udziale tak startujących jak i publiczności. 
Po w pół do 3 wyruszył z przed gmachu „Sokoła“ 
dłagi sznur, złożony s 70 kół, a w tych 7 dam- 
skich, na miejsce wyścigów do Czyżyn. 

W biegu „nowicyuszów* 5 kilom. startowało 9; 
pierwszy przybył „Jancio* w 10 min. 22 sek., dru- 
gi „Lucyan* w 10 min. 35 sek., trzeci Maks. Ma- 
liniak w 11 min.; wszyscy x Krakowa. 

W biegu „głównym* 40 kilom. startowało 12; 


najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankowe* niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- 


niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, 
tylko W. BRACHA 7 TARNOWA z głowy i t. p. gubi radykalnie. i 


Na nabycia 


min. 39 sek., 
min. 55 sek., trzeci Antoni Kleczka w 1 godz. 36 
min. 30 sek., nadto nagrody za dobrą jazdę otrzy- 


odbyli biegi poprzednie; 
szy d. Eugeniusz Weiss w 9 min. 50 sek., drugi 
à. Antoni Kleczka w 10 min. 50 sek. 


Piątek, 47 Lipca 1906, l 


pierwszy przybył Eugeniusz Wolss w 1 godz. 28 
drugi Ignacy Berger w 1 godz. 31 


mali: „Jancio“ w 1 godz. 37 min. 20 sek, „Anu- 
trof* w 1l godz. 37 min. 49 ək., wszyscy s Kra- 
kowa, Franciszek Fiałkowicz a Podgórza w 1 godz. 


43 min. i Karol Wnękowski z Podgórza w 1 godz. 
45 min. 


W biegu „atarszych* 5 kilom. startowało traech 


z Krakowa: pierwszy Ludwika Skaza w 11 min. 4 
sek., drogi „Bagienko* w 11 min, 11 sek. 


W biegu „pań“ 2 kilom, atartowało 4; pierwsza 


Marya Skazowa w 5 min. 14 sek, druga „Tube: 
roza” w 5 min. 19 sek., obydwie z Krakowa, nadto 
otrzymały nagrody za dobrą jazdę: d. Engenia Fe- 
Tents z Podgórza w 5 min. 39 sek. i 
Fiedłowa z Frysztata w 5 min. 44 sek. 


d. Józefa 


W biegn „ogólnym“ 5 kilom. dla tych, którzy 
startowało trzech; pierw- 


Z powodu pieigrzymok do Kaiwaryl zarządza 


dyrekcya kolei Północnej ża!żone ceny jazdy w oza- 
sie od 5 do 15 siorpnia I od 2 do 8 września — 
Bliższe saczegóły w plakatowanych obwiersczeniach. 


Poiska paralelka w Cioszynie. Komunikują nam: 


Rada szkolna krajowa rospisała koukors na posadę 
nauczyciela głównegu matematyki, fizyki, historyi 
naturalnej i gospodarstwa w polskiej paralelce se- 
minarynm nanczycielskiego w Cieszynie. Podania 
należy wnosić do Rady szkolnej w Opawie do dnia 
8 sierpnia b. r. 


Z Jaworzna piszą nam: Mimo tyiokrotnych na- 


woływań dzieaników naszych do popierania prze- 
mysłu krajowego, myśl ta nie znajduje dostateczne: 
go oddźwięku i czynnego poparcia nietylko w ło- 
nie Instytucyj przemysłowych, iecz także i instytn- 
cyj krajowych. Niedawno temu zapisano fakt „po- 
pierania* przemysłu krajowego przes gwarectwo 
kopalni węgli w Jaworznie, które do zbudowania 
chodnika kosztem gminy zakontraktowało firmę pru- 
ską. Obecnie znów należy podnieść w tej samej 
sprawie głon protestu, lecz tem sllniejszy, że już 
nie imstytucya niemiecka, lecz gmina czysto polska 
zakontraktowała tęsamą firmę do wybudowania cho- 
dnika. Czyż gminie nieznane są odezwy Ligi po- 
mocy przemysłowej I innych korporacyj, wzywające 
do popierania przemysłu krajowego? Jak można 
było coś podobuego zrobić? Za pieniądz polski, se- 
brany pod postacią dodatków gminnych, żywi slę 
firmę pruską!... 


Niedogodności kolejowe w Żywcu. Piszą nam: 


Wartoby się dowiedzieć, jaklem prawem kolej pół- 
nocna bierze przy pociągu pospieszuym popołudniu 
od Dziedzic de Granicy naieżytość sa pociąg po- 
spleszny, gdy pociąg ten czeka w Traebini niemal 
godziną. Co to za pociąg pospieszny, który robi go- 
dziane pansy w dalszym ruchn. 
nie ma pociągn pospiesznego, któryby w tym csa- 
sie przybywał do Trzebini i jechał dalej do Gra- 
n:cy, jako pospieszny. Ruch do Krakowa ze Żywca 
wzmógł się teraz przez 
prośbę do dyrekcyi, abyśmy mogli liczyć zawsze 
w południe na pociąg zakopański, który czasem nas 
odjeżdża i w plamach podróżnych zawodzi. Przypo- 
minamy się równieź dyrekcyi o urządzenie poose- 
kalai drugiej klasy na dworcu w Żywcu. 


Aal od Krakowa 


Suchę. Jednak szasyłamy 


Zajście między redaktorem a oficerem. Ko- 


respondent nasz donosi z Jarosławia dnia 25 
bm. Dzlsiaj rano porncanik 90 p. p. Jan Bolin- 
ski, napadł niespodziewanie w cukierni na p. Leo: 
na Margla, ' redaktora „Tygodnika Jarosławskie- 
ge“ i pobił go, poczem oddalił się. W godzinę spu- 
tkali się obaj na ulicy i wzajemnie obrzucali ste- 
kiem obelg. Wiedy Roliński doby? szabli, aby ciąć 
Margla, ten zaś dobył rewolweru, ale strzał? sa- 
wiódł. 
Marglowi, który jednak zbiegł przed ścigającymi. 
Na żądanie oficerów wysłano Żandarmeryę dla przy- 
chwycenia Margla, ten atoli sam zgłosił się w są- 
dzie i opowiedział całe zajście. Pozostawiono go na 
wolnej stopie. 


Przechodzący inni oficerowie rzucili się ku 


Z Nowego Targu piszą nam: Ruch bndowłany 


w miasteczku naszem wzrasta, budynek gimnazyal- 
ny, kosztem gminy stawiany, jest jnż na dokończe- 
nin, a uroczyste otwarcie zapuwiedsiano na począ- 
tek września. 
własny gmach „Sokoła“, projektowany przez inży- 
niera Engla, który jako prezes „Sokoła* złożył całą 
swą techniczną wiedzę, nlezmordowaną pracę | pil- 
ność dla tej sprawy. 


W tym także czasis wzniesie się 


Powódź, którs nas nawiedziła 10 b. m., poczy: 


miła wielkie szkody. Wszystkie domy, bliżej Du- 
najca położone, przedstawiają obraz zupełnego spu- 
stoszenia, domy na Kozańcu í koło kościółka św. 
Anny podmnlone, tartsk Dudzińskiego zniszczony, 
a olbrzymi magazyn desek | materyałów drzewnych 
apłynął Dunajcem. Od r. 1813 mie było w tych 
stronach tak groźnej powodzi. Szkody wynoszą kil- 


kaset tysięcy koron. s 
Na dochód bursy ucaniów glmnazyalnych wasy- 


stkich wyznań urządzili tu 18 b. m. koncert p. 
Saaryka Löwy, konserwatorzystka wiedeńska, I Mi- 
kołaj Zadryjc, skrzypek s Odeny. P. Lówy zagrała 
z całą precyzyą kompozycye Liszta, p. Zadryje dał 
się poznać jako utalentowany skrzypek. 


Spór o most. Z Nowego Targu donoszą: Most 


na Białce, rzece pogramicznej pomiędzy Węgrami 
i Galicyą, zamknął w ostatnich dniach zarząd dóbz 
Zakopane, z powodu, że przyczółek mostu od stro- 


ny naszego krajn zbudowany został bez pozwolenia 
obazaru dworskiego na gruncie, który ma być wła- 


anością Władysława br. Zamoyskiego. Moat ten sbu- 
dowa? przedsiębiorca węgierski, który ma budować 
most żelazny na rzece Blałce, dla połącaenia drogi 


Zakopane— Łysa Polana Morskie Oko z gościńcem 
węgłerskim, a to celem przewiezienia z Węgier ma- 
teryału potrzebnego na most. Poniaważ o budowie 
tego mostu prowisorycznego nie zawiadomiono tn- 
tejszych władz i przedsiębiorca samowolaie go sbu- 
dowsł, naruszając przes to własność gruntu hr. Za- 
moyskiego, dlatego zarząd dóbr od strony galicyj- 
skiej ustawił na swoim gruncie barycrę, celem 
praeuskodzenia wozom przejazdu przez most, a za- 
porę stawił tak, aby osoby. pieszo idące, mogły 
przejść około zapory. Po ustawieniu tej baryery 
zjawili się robotnicy = Węgler, prsy asystencyi 
węgierskich żandarmów i zbnrzyli ustawioną zapo- 
rę. Wskutek tego ustawił obszar dworski ponowną 
saporę i ustawił koło niej swoją straż, która przez 
dzień i noc jej dozoruje. Z obawy, aby nie powstał 
na spornem miejscu jakiś gwałt, na interwencyę 
ka. Kazimierza Lubomirskisgo. który obecnie pro- 
wadzi zarząd majątku hr. Zamoyskiego, starostwo 
poleciło żandarmerył dozorować ustawionej zapery. 
Równocześnie odniosło się starostwo do nadstolni- 
ctwa w luipto- Szent - Miklos o wydanie zarządze- 
nia, by żandarmi węglerscy nie udzielali asysten* 
oyi robotnikom na terytorynm galicyjskiem. Zarzad 
dóbr hr. Zamoyskiego jest zdania, że most zbndo” 
wany został z polecenia zarządu ka. Hoheniohego, 


Skład apt. 


wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „SANITAS“ 
"wyłącznym składzie aptecznum Kraków, Długa 16. 


Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne, 


— Z teatrów warszawskioh. Czytamy w „Ka: 
ryerze Porannym“: Dyrekcya teatrów telegraficznie 
zaangażowała od 15 września b. r. p. Konstancyę 
Bednarzewską, oflarując jej 3000 rb. pensył I 4 rb. 

fon“. 

. W sterach dobrze poluformowanych utrzymają, 
iż toczą wię rokowania o pozyskanie p. Tadeussa 
Pawlikowskiego na kierownika dramatycznego tea- 


` Piątek 27, Lipca 1558, KORA RRZÓBKA %: 168 r 


że bawiący tam hr. Gołuchowski obłoż: 


Bedaposzt, 25 lipca, Pazenica na paśdsiernik 14'92| Oświadczył on, że oały naród rosyjski jeszoze 
nie zachorował. 


do 14'94, pasenioa na kwiecień 1906 1546 do 1548; |nję wie, co go spotkało. Potrzeba będzie je- 


i na paśdziernik 12 > kwiecień E É 
apio na peT dnin U 1978 do|Szcze dłuższego czasu, zanim świadomość zna- 


ix 80; ca R kwiecień be 18-— a dej pa "a ee a dotrze do wszystkich 
isa na sierpień 1960 do 1989; kukurydza na wrześ rosyjskich. Naród rosyjski reaguje na takie 
„AES s Sz NA 1908 10:64 do 10:66, niespodzianki polityczne wogóle bardzo powoli. 
Oferty dobre, chęć kupna lepsza, czposobienie prey- Już z tej przyczyny trudno dziś stawiać pe- 

z wne horoskopy co do tego, jakie następstwa 


jemne, gorąco. : 
no "O wyda rozwiązanie Damy. Muromcew oświadczył 

TE" dalej, że wątpi, czy członkowie Dumy raz je: 
trów warszawskich. 


Kr nika, ka n szcze zbiorą się na naradę. Opuszezą oni wkrót- 
— Polskie Towarzystwo dramatyczne. W War- o lerows i ce Petersburg i wrócą do swoich okręgów, aby 
szawie w tych dniach powstało „Polskie Towarzy- Lwów, 26 lipca. 


poczynić przygotowania do nowej kampanii wy- 
stwo dramatyczne”, które ma knitywować sztukę Ofiary pogromów. Wczoraj dwiema partyaml borczej. 
polską, służyć jej celom i krzewić zamiłowanie do| wieczór Í w nocy przybyły do Lwowa sieroty 
słowa żywego. Ma to być rodzaj „kiabu artysty-|po ofiarach rzezi żydów w Białymsto:- 
osnego*. Otwarcie Towarzystwa odbyło się w dnin|ku i Innych miejscowościach rosyjskich. Na dwor- 
23 b. m. przy ul. Marszałkowskiej nr 129. Lokal|cn zgromadziło się wiele publiczności I członkowie 
niewielki, lecz jak na początek zaspokolć może wy- | komitetu. Dziatwę rozmieszczono na noclegi w szko- 
magania członków. W lokalu tym, w sali frontowej, |le imienia Kohna. We Lwowie zostanie dziatwa 
urządzono ad hoc scenkę dla popisów deklamacyj:| rozdzielona i wysłana na wszystkie strony Świata. 
nych i dramatycznych, oraz audytoryum, mieszczące | do bezdzietnych rodzin, które przyrzekły dzieci ado- 
zaledwie do 80 osób. ptować. 
W niedzielę ubiegłą gwoli nświetnienia Inaugura-:| Konkurs na stypendym. Wydział kasyna miej- 
cyi Towarzystwa odbyło się pierwsze widowisko | skiego we Lwowie ogłasza niniejszem konkure na 
sceniczne pod reżyseryą p. Hoffmana. Odegrano 2 |jedno stypendyum w kwocie 600 koron rocznie, na 
utwory oryginalne: „Z dobrego seraa“ L. Rydla | przeciąg lat trzech, z fandacyi á. p. dra Józefa Kar 
| „Pokociło się I dam nogę”, obrazek litewski Ell-|gjmierza dw. im. Malinowskiego O stypendynm to 
zy Orzeszkowej. Wykonawcami byli artyści zawo- |qbiegać się mogą młode, ntaleniowane artystki, 
dowi, jak pp. Orwidowa, Rybak, oras amatorzy. | względnie młodzi, utalentowani artyści, urodzeni w 
Praeśstawienie poszło składnie. Honory domu przy | Galicyi inb w W. Ks, Krakowskiem, wyznania ru.- 
wejścia ezynił adwokat p. Kamiński, wiceprezes no- | kąt, narodowości polskiej. Pierwszeństwo mają ire- 
wopowatałego Towarzystwa. wai fundatora, a w braku tychże ci, którzy dali 
— „SŚwlat”, ruchliwy tygodnik artystyczno-lite- | dowody usczególniejszego uzdolnienia i znakomitych 
racki zamieszosa w najnowszym (29) zeszycie mię- | postępów w sztuce, s chcieliby dla dalszego kształ- 
dzy innemi zajmujący artykuł A. Potockiego p. t.:| cenia się wyjechać za granicę. Podania nadsyłać 
„Przesądy estetyczne“, dalej ciekawe informacye 0 | należy do 25 sierpnia do wydziału kasyna (Akade- 
Polakach w Paranie, sylwetkę utalentowanej artyst- | micka 13). ~ 3 


ki-malarki p, Bronisławy Rychter-Janowskiej, arty- 
[EA || S a a] 


za wę I Rospi i-zaboru rosyjskiego 


wetkami Józefa Sladka, Władysława Quima I Swię- 

topełka Czecha, artykuł sprawozdawczo-informacyjny 

o powieści Sienkiewicza „Na pola ohwały* p. A. 

Miecznika (A. Langego), nowelę Z. Kaweckiego > 4 2 ya 

„Nowy Herkul na rozstaju”, opis lecznicy w Kos-|. Dotąd ludność Rosyi równie po miastach, jak 
i we wsiach, zachowuje się spokojnie. W Pe- 
tersburgu na zgromadzeniu robotników z fabryk 
Putiłowskich porzucono chwilowo myśl urządze- 
nia strajku powszechnego, inne zaś zgromadze- 


aby woły łatwiej mogły się dostawać na teryto- 
ryum po stronie galicyjskiej, które jest sporne po- 
między oboma zarządami, dlatego obszar dworski 
nie chce zezwolić na otwarcie przejazdu, twierdząc 
stanowozo, że grunt, na którym został zbudowany 
przyczółek mostu, jest własnością obszarn dwor- 
skiego, 

Z Zmarli. 

Maurycy Karnicki, urzędnik syndykatu To- 
warzystw rolniczych, umarł dziś w Krakowie w 34 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę po po- 
łndnia. a 


Sprawa kwoty. 

Wiedeń. Jak z Budapesztu donoszą, dr W e- 
kerle w przyszłym tygodniu wybierze się do 
Ischlu, a po drodze w Wiednin odbędzie kon- 
ferencyę z br. Beckiem, aby porozumieć się co 
do ostatecznego „modus procedendi* przy dal- 
szych rokowaniach ugodowych. W kołach poli- 
tycznych zresztą wyrażają zdziwienie, że zapo- 
wiedziana przed dziesięciu dniami nota rządu 
austryackiego w sprawie ugody, dotąd nie zo- 
stała ogłoszoną. 


Kenferencya międzyparlamentarna. 
Londyn. Konferencya  międzyparlamentarna 
została zamkniętą, nchwaliwszy przedłożone jej 
rezolucye. Po obradach odbyło się Śniadanie 
w pałacu Westminsterskim. Prezydent gabinetu 
wniósł toast na cześć gości, odpowiedział zaś 
hr. Apponyi. 


Znieważenie Dreyfusa. 

Paryż. Dzienniki zapisują pogłoskę o zajściu 
w kasynie wojskowem przy sposobności 
bankietn, danego na cześć nowomianowanych 
kawalerów legii honorowej, między nimi Drey- 
fasa. Pewien major artyleryi miał o 
brazić a nawet pobić Dreyfusa, Major 
skazany został za to na ścisły areszt. 

Paryż. Wobec doniesień pism nacyonalisty- 
cznych o zajściach w kasynie wojskowem pod- 
czas bankietn na cześć Dreyfusa, inne dzienni- 
ki stanowczo temu przeczą, podnosząc, że ban- 
kiet miał charakter serdeczny i koleżeński. 


Z Serbii. 

Belgrad. Były minister Popowicz wyjechał 
do Sofii celem ponownego ułożenia unii cłowej 
Serbii z Bułgaryą. Jak donosi „Stampa“, 
w kołach posłów radykalnych obradują nad 
rewizyą konstytucyi w celn ogranicze- 
nia prerogatyw korony. 


Zaburzenia w Persyi. 


Teheran. Ludność Teheranu buntuje się prze- 
ciwko rządowi i żąda usunięcia obecnego we- 
zyra. Władze przedsięwzięły liczne aresztowa- 
nia. Mnóstwo osób, którym groziło aresztowanie, 
schroniio się do poselstwa angielskiego. Poł o- 
żenie jest bardzo krytyczne. 


ke świata. 


2 Warszawy. 

— „Praw. Wiestnik* ogłosi? uchwałę Rady pań- 
stwa o katedrze języka i literatury polskiej w uni- 
weraziecie warasawskim, z językiem wykładowym 
polskim, Z tekstu ustawy wynika, że na pokrycie 
wydatku, z tą katedrą związanego, rząd wyznacza 
3800 rubli rocznie. Wynika dalej, że istniejąca od 
roka 1884 posada profesora zwyczajnogo do wy: 
kładasia po rosyjuku historyl literatory polskiej 
studentom III i IV karsn wydziału filologicznego 
jest utrzymana, sządź dle studentów pochodzenia 
rosyjskiego. Wykłady zaś polskie, wobec utworze- 
nia jednocześnie lektury, mogą odbywać się na 
wszystkich kursach. Jak obecnie jednak, i katedra 
polska | lektura istnieją tylko na papierze, bo 
przywały za późno, 

— Wozoraj o godz. 11 w południe na ul. Kru- 
czsj niewiadomi sprawcy zasztyletowali przechodzą- 
cego podpułkownika żandarmów Jałamatowa. Po- 
ścig policyjny xa sprawcami pozostał bez resul- 
tatu. 

Dzień wczorajszy zaznaczył się obftością skryto- 
bójstw i krwawych rozpraw: Na ulicy Karolkowej 
w pobliżu cmentarza żydowskiego zabity został kil- 
ku wystrzałami s rewolweru niejaki Wacław Nie- 
dzielski. Przy ul. Targowej zraniony został ciężko 
kilku kulami stolarz Władysław Swiderek. Do mie- 
szkania Stefana Oiszewsklego, złodzieja prefeBy0- 
nalnego i członka partyi „Czarnego Sępa“, organizu- 
jącej wyprawy bandyckie, przy ulicy Tamka, wpa 
dło wczoraj kilku iudzi, Nieznajomi dali do niego 
kilka strzałów, a następnie dobili go nożami. OXoło 
godziny 11/; po połndnin kilku ludzi wpadło do 
sklopu mydlarskiege przy ulicy Bednarskiej | tam 
poczęli strzeiać do właściciela sklepu, Jana Żubki. 
Żubko raniony został sześcioma kulami w brzuch, 
w plecy, w szyję, w klatkę pieralową I ramiona. 

Częstochowa. Wczoraj o godz. 12 w południe 
w pobliżu gniachu pocztowego do powracającego 
konno oficera dragonów, Teodora Pozniaka, jacyś 
nieznani lndzie poczęli strzelać z rewolwerów. Po- 
sniak padł trupem na miejscu, Sprawcy zamachu 
zbiegli. 

Z Karisbadu piszą nam: Lat 10 mija, jak znany 
l jedyny masa polski recytator, p. Konopka, zapro- 
wadził wieczory patryctyczne w Karlsbadzie. Dzięki 


Teror rządowy. 


Petersburg. W ostatnich dniach dokonano o- 
koło 200 aresztowań, między innymi arsszto- 
wano caly socyaiistyozny centralny komitet 
rewolucyjny. Posłowie, którzy brali udział w 
zgromadzeniu w Wyborgn, mają być pociągnię- 
ci do odpowiedzialności. Wszystkie kiuby poll- 
tyczne, “z wyjątkiem klubu grapy robotniczej, 
zamknięto. — Na prowincyi zawieszono Już do- 
tychczas 17 gazet. 


Aresztowania w Moskwie. 


Moskwa. Aresztowania, przedsięwzięte 
tutaj, stały się następstwem zabranych do- 
kumentów przy zamknięciu redak- 
cyi socyalistycznego pisma w Peters- 
burgu „Myśl“ i rewizyi u kilku redaktorów 
tego pisma, a szczególnie u b. posła Salonki. 
Władze są zdania, ża wybuch rewolucył teraz 
na długi czas został uniemożliwiony. 


Pozorny spokój. 

Petersburg. Z powodu trwałego spokoju i po- 
rządku odwołano straż wojskową, ustawioną 
przed zagranicznemi poselstwami. 

Petersburg. Komitet związku kolejarzy okrę- 
ga petersburskiego uchwalił zaniechać na razie 
strajku kolejowego i odroczyć go aż do chwili 
zorganizowania strajku wszechrosyj- 
skiego. 

Londyn. „Tribune“ pisze o Rosyi na podsta- 
wie doniesień swych Korespondentów: 

Prócz Warszawy i Odessy i kilku 
innych miast gabernialnych, dzień wczorajszy 
stosunkowo przeszedł spokojnie. Naieży to 
tłómaczyć tem, że organizacye robotnicze są te- 
raz lepiej prowadzona, niż przedtem i widać 
teraz większą karność, z powodn czego wszel- 
kiego rodzaju wykroczenia teraz ndaremniono. 
Mityngi masowe nie odbywają się, 
tylko oddzielne narady komitetów 
i wydziałów wykonawczych. 

W Odessie generał-zabernator Kaulbars 
wydał rozkaz, mocą którego każdy kozak, schwy- 
tany na uczestnictwie w pogromie lub rabunku, 
na miejscu będzie rozstrzelany, każdy 


Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Prokesch. 
Wydawca: 

Michał KonopińskKi. 


wowie przez G. Zapolską, nekrolog Z. Gnatowskiego 
I obfity dsiał informacyj bieżących, ilustrowanych 
momontalnonmi zdjęciam! scen z bruka warszawskie- 
o w okrosie dzisiejszych repressyj stanu wojenne- |”. e - 1 z 
A | scen strajkowych na prowineyi. Jako karta |Niż robotnicze miały przebieg spokojny. Robo- 
aibnmowa rozpoczyna zeszyt reprodukoya obrazu | TC zajęli stanowisko „wyczekujące, a także 
Waterhousego „Eoho*. zwolennicy skrajnej lewicy są zdania, iż obe- 

— Biblioteka strażacka. Nakładem Związku |cnie strajk byłby nieodpowiedni. Strajki czę- 
strażackiego wyszedł Nr 56 Biblioteki strażackiej, ściowe uważają również za niestosowne, ponie- 
zawierający rozprawkę p. t.: „Uniwersalna drabina waż osłabiają ogólną siłę, Liczba strajkujących 
systenn Szczerbowskiego*. obecnie w Petersburgu wynosi ogółem około 

— Nowe książki: 7000. Centralny komitet strajkowy wystosował 

Ks. dr J. Warmiński: „Andrs. Samuel i Jan| 10 robotników wszystkich fabryk wezwanie, a- 
Seklneyaa*. Z polecenia Towarzystwa przyjaciół żeby wstrzymali się na razie od straj- 
nauk w Poznaniu napisał... Poznań 1906. kn politycznego. To samo wezwanie wy- 
Ernest Łuniński: „Księżna Tarskanowa*. Opo- | Stosowano także do personalu kolejowego. — 


jomu możemy na oboej ziemi napawać się dźwię- | wiadanie na tle dziejów polsko-rosyjskich. Z illu- A. | bw: oświadczyli się robotnicy robotnik zaś także ukar any śmier- NADESŁANE. 

kami naszej pięknej polskiej mowy i słyszeć x ust|stracyami i faksymiiiami. Lwów 1907. Polskie To- | P Jak donosi 6% Aah AF" cią, gdyby strajkował lnb strajkiem ( kały w tym dziale nie pochodzą od 

tego mistrza żywego słowa arcydzieła naszej litera- | warzystwo nakładowe. Str. 366. D d po. Ne NE CZODZÓW | o Togi, Arty redakeyi). ; 
Aleksander Kranshar: „Miscelanea history- | DUMY GO narodu nie została dotąd ogłoszona 6 n 


Sytnacya jest jednak powszechnie uważana 
za poważną i nikt nie wątpi, że rewolncya 
jest nieuniknioną. Jest to tylko kwestyą 
czasu. Wedle przypuszczeń, organizacye rewo- 
lucyjne będą za kilka tygodni gotowe 
z przygotowaniami i walkę rozpo 
czną. ` 

W cerkwiach odczytują manifest carą, wzy- 
wający lud, aby się skupił dokoła tronu. Mani- 
fest wywiera jednak — jak dotąd — niewielkie 
wrażenie. 

Bukareszt. Konsul rumuński w Ismaili tele- 


tury, We środę 18 b, m. w sali kurhausu wygłosił 
Konopka kilka utworów, między innemi: IV akt 
„Mazepy*. Wypowiedział także wiersz p. t: Pa- 
mięci Polaków, poległych w Mandżurylł.* Artystę 
żywego słowa przyjmowano entuzyasty cznie. 

Dia jadących do Wenecyl. Dyrekoya zustrya- 
ckiego Lloyda ogłasza, Że od dnia 12 września b. r. 
do końca listopada, mając połączenie z pospleszną 
linią do Aleksandryi, okręt „Hrabia Wurmbrand“, 
celem nłatwienia podróży do Wenecyl, będzie w ka- 
Żdą środę o godzinia 8 rano odpływać do Wenecyi 
| tam zawinie około południa. O godzinie 4 po po- 
łudniu parowiec „Hr. Wurmbrand“ wraca do Trye- 
stu, dokąd przybywa o godzinie 8 wieczorem. 

Skradzenie ołtarza. W kościele miejscowości 
Rappersdorf w Karyntyi znajdował się starożytny 
ołtarz gotycki, mający wartość artystyczną i osza- 
cowamy na 4.000 koron. Syn organisty tamtejszego 
Schneider, zabrał ów ołtarz i sprzedał go handla- 
Tzowi starożytności w Lincn sa 1.500 koron. — 
Schneider przy tej sposobności spieniężył także 6 
kosztownych świeczników. Sprawca kradzieży so- 
stał uwięziony | przyznał się do winy. 

Tunel pod kanałem Lamanche. „Morning Post* 
donosi, że w rokn przyszłym zostanie przedłożoną 
parlamentowi auglelskiemu projekt ustawy o budo- 
wie tunelu pod kanałem Lamanche, celem połącze- 
nla Franeyi z Anglią. Inżynier Douglass Fox otrzy- 
mał polecenie wypracowania nowych planów, które- 
by uwzględniły żądania sfer wojskowych. 

Wykolejenie się pociągu błyskawioznego.Z Wa- 
sayngtonu donosi telegram, że pociąg błyskawiczny 
wykoleił się koło staeyi Spokane nad jeziorem Dya- 
mentowem | runął do wody. Zginęło 11 osób. 


przez wszystkiejdzienniki, Prawdopodobnie zosta- 
nie ogłoszoną w Wyborgu i rozrzuconą po ca- 
łej Rosyi. Tymczasem rząd trzyma się polityki 
teroru. W Petersburga uwięził wczor aj 
2000 osób, a w Moskwie również dokonano li- 
cznych aresztowań, zwłaszcza przywódców ru- 
chu. Podobno wykryto w Moskwie. fabrykę 
bomb. - 
Co do zamiarów gabinetu zaznaczyć należy 
wiadomość, że Stołypin zamierzał powołać do 
gk cały a Fogi jako ministrów 
ez portfeli i doradców. Wszyscy jednak od-|prafnje, że wczoraj zaszły tam rozruchy rewo- 
mówili z wyjątkiem Stachowicza i Lwowa. Zaś zde, Wzmocniono straż pograniczną p% gra- 
do „Tempsa“ donoszą z Petersburga, że nie jest | niey rosyjsko-ramuńskiej. £ Odessy i Besarabii 
wykluczone mianowanie gabinetu liberainego w przybyło wielu zbiegów. 
całym .prawie jego składzie. 
. =r zarast apdiogi b wygasa wk Pomoc Wilhelma. 
jak bunty wojskowe. 08810 przecwczo-| Wiedeń. Petersburski ie Zeit” 
raj ponowiły się rozruchy, przyczem Zraniono | donosi rzekomo na kde | 
3 osoby. Wczoraj był spokój, ale ludność oba" |ormacyj, że znana wielka firma bankier- 
wia się natomiast pogromów. Noc przepędziło|ska Mendelsohn i Spółka w Berlinie 
Kope żydów na podworeu Szpitala powszech- przyrzekia rządowi rosyjskiemu pożyczkę w 
ga sumie 500 milionów marek | to na życzenie 
cesarza Wilhelma. (Taką samą wiadomość otrzy. 


W Kronsztadzie uwięziono 70 żołnierzy, 
Z powodu przemycania broni gabinet rosyjski mały znane „Hamburger Nachrichten*; przy. 
red.) i 


oseo“. Zewzyt VI: „Z archiwum senatora Nowosil- 
cowa*. „Uwagi nad konstytncyą Królestwa z roku 
1815“. Str. 10. — Zeszyt VIL: „Memoryał więzlen- 
ny Maurycego Mochnackiego z r. 1824“. St. 12. — 
Zeszyt VIIL: „Trzy sceny sejmowe w zamku kró- 
lewzkim w Warszawie“ (1611— 1791—1818). Z ile- 
stracyami). Str, 7. Nakładem „Przeglądu history- 
osaego“. - 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Krakówr. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 


cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 


>< W sprawie eksportu wyrobów gallcyj- 
skich do Księstwa Poznańskiego. Piszą nam ze 
Lwowa: 

Wiadomo, że ogół polski w Księstwie Poznań- 
skiem odpowiada na szykany pruskie bojkotem eko- 
nomicsnym wszystkiego, co niemieckie. Dzięki te- 
mu, znajdują przemysłowcy ozescy, framcuscy i an- 
glelsoy coraz Bzersze rynki zbytu dla wyrobów 
swych w całem Księstwie Poznańskiem. Bezsprze- 
cznie także dzięki temn bojkotowi, próba zdobycia 
rynków zbytu u kupców polskich w Poznańskiem, 
przedsięwzięta ze strony jednego z lwowskich prze- 
mysłowców, znalazła wydatne I rychłe powodzenie. 
Zmany se swej ruchliwości właściciel tutejszej fa- 
bryki wyrobów papierowych, S. W. Niemojowski, 
badał niedawno stosunki na miejson, nawlązał ro- 
kowania s gremiami kupieckiemi i kilkoma domami 
handlowemi polskiemi w Poznańskiem 1 stwierdził, 
że nadzieje opanowania rynków sbytn dla niektó- 
rych wyrobów galicyjskich w Poznańskiem, mają 
znakomite widoki powodzenia. 

W sprawie tej odbyła się w pierwszych dniach 
lipca b. r. konferencys W „Blurze Ligi pomocy 
przemysłowej”, na której chciał p. Niemojowski 
ofiarować bezinteresownie swoją pomoc firmom ga- 
licyjskim w czasie podróży handlowej, na którą zo: 
stał zaproszony przez grono kupców w Poznań- 
sklem. Niestety w konferencyi tej wzłęła udział 
tylko szczupła ilość tutejszych przemysłowców. — 
W międzyczasie „Biuro Ligi pomocy przemysłowej” 
otrzymało list od jednej z poważnych polskich 
agoneyj handlowych, p. W. Brzeskiego w Pozna: 


Dr LUSTER 


speoyalista lekarskiej kosmetyki 
i ohorób włosów, 
ordynuje w bieżącym głównym sezonie 


w Krynicy wilia pod „Białą różą“. 


Leczy się wady urody kształtów ciała, skóry 
twarzy i ciała, tudzież choroby włosów. — Usu- 
wa się radykalnie włosy z twarzy, brodawki, 
pryszcze i t. d. metodą elektro-kosmetyczną. — 
W lecznicy nie wykonuje się zabiegów kosme- 
tycznych podrzędnych, nie należących do zakresu 
działania lekarza. 3313 1 


Kursa telegraficzne, 
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zawiadomił francuskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, że Rosya musi obecnie rewidować na 


Bałtyku wszystkie okręty handlowe. Spadek papierów rosyjskich. 


Koionia. Do „Koeln. Zeitung“ donoszą z Pa- 
ryża: Wczoraj wieczorem odbyła się narada 
dyrektorów wielkich banków w sprawie spadku 
papierów rosyjskich, — ze względu na to, że 
subskrybenc! ostatniej pożyczki ros Jskiej 
prawdopodobnie nie zechcą zapłacić dalszej 
raty taj pożyczki, przypadającej na sierpień, — 
Między bankami a rosyjskim ministrem finan- 
sów odbywa się żywa wymiana de- 
posz. 


Londyńska „Tribune“ donosi, że oprócz War- 
szawy i Odessy, wszędzie panuje spokój. Wy- 
nikałoby z tego, że w Warszawie były jakieś 
niepokoje, o których atoli depesze nie donoszą. 


(Telegramy „N. Reformy" z 26 Ilpca.) 


Nowy gabinet rosyjski. 

Paryż. Według prywatnych doniesień z Pe- 
tersburga ministrem oświaty w gabinecie Š to- 
łypina ma zostać Izwolski młodszy, brat 
ministra spraw zagranicznych, ministrem wojny 
mianowany ma być gen. Liniewicz. Słychać 
iakże, że prezydent gabinetu Stołypin wypra- 
cuje nowy statut wyjątkowy dla źy- 
dów. 


Mianowanla. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Minister oświaty 
zamianować zastępcę nanczycieła w ruskiem gimnazj um 
w Przemyślu, Wasyla Chirowskiego, głównym nauczy- 
cielom w seminaryum nanczycielskiem w Tarnopolu. 


Giełdy czekają. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Na giełdach w 
Petersburgu i w Moskwie panował wczoraj ży- 
wy ruch. Kurs wszystkich papierów rosyjskich 
poszedł w górę. Popyt był większy, niż podaż. 
Swiat finansowy jest przekonany, że zwyżka ta 
potrwa nadal. Państwową rentę rosyjską noto- 
wano po zamknięciu giełdy o 10/, wyżej. 


Interwencya obcych mocarstw. 
Paryż. Imieniem hr. Gołuchowskiego 
dał bawiący tu wraz z nim br. Gagern na 
zapytanie redakcyi dziennika „Gaulois“, co do 


Składki na Wawel. Dnia 28 ozerwca odbyło się w domu 
p Ułanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 149 K 71 h. 
Która złożona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

„, Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi adsetkami 136.557 K 1% h. 

„Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
adaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katadry 19.958 K 8 h, pozostaje 
zatem 116.299 K 67h., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
wtedy, gdy zamok z wojska opróżniony zostanie, i na 
Pomieszozenie Museum Narodowego prze- 
Enaczony będzie. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu pani 


Gennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
2 26 lipa (godz, I w południe). 
k Walsty, płacą żądają 
248 — 250 — 


Program byłych posłów. 


Petersburg. Jak się zdaje, rząd zaniechał 
zamiaru ścigania wracających z W yborga by- 
lych posłów Damy. Władze wojskowe zostały 
zawiadomione, że nie są pożądane represalia. 
Natomiast należy nie dopuszczać, by byli 
posłowie na zgromadzeniach wyborców 


Rubio papierowe . . Ą 

Marki niemieckie . . . . . . . . . .117 90 117 50 

Franki papierowe . bess... . 8840 WA 

Dwadziostotrankówki w słocłe . . . 1908 1914 
Il. Listy zastawne, 

4'/, Listy zastawne prem. Faai hipot. 111 — 118 — 


Ulano, - ; i ; j i i Austro- Węgi i 
j przy ul. Garncarskiej |. 16 dnia 28 psźds. | nia, który pisze między innemi: ówiłi : działalności w Dumie |7okomej interwencyi Austro-Węgier w Bonyj, |4'e/, Listy sartawne Banku hipot». . 100 — 10] — 
Yy godziną 4 a 8 po południu. il kich- piennarta rah | 1 WE 0 5WUJ : UMIE, | następującą odpowiedź: Menarchia naszaj4* ... 9886 99 — 
l. Dia weterana Butkiewicza T. P, 6 K. zee zanie Padł, AAT. BEA och choć PO. uda PF że. ek ae : al RT a zKAJE nie mieszać się w We- CHA Listy zastawne Banka krajowego 101 9% 108 25 
me to tak czynić będą. 1 OSIÓW i i 96 75 99 
Repertoar t ; ` parcia wyrobów niemieckich z tutejszego rynku, 0 |, partyi adów odbyło naradę w linlandzkiej wnętrzne stosunki Rosy i I tej zasadzie BW, Listy sast. ga? Tow. kred. siem. nieok. 98 — — kg 
W piątek, „teatru iwowskiego w Krakowie. Ile tabrykaty galicyjskie wytrzymają konkarencyę. miejscowości kąpielowej Terioki, Postanowiono pozostanie wierną. Wszelkie inne wiado-|4, „ . s Pa saimo a 
a eie : T rva : Wobec dążeń tutejszych zaprowadzenia jak najwię- ta sy zwoływać zgromadzenia wyborcze i a. mości i pogłoski są nietylko bezpod-|4h « a s s» a  „5ó-letn. 98650 9% 50 
cj; „Straszny Dwór", cej wyrobów galicyjskich w Księstwie, należałoby | 1; sprawozdania, zgodnie jednakże oświadczo- POWER PONO snack 
A wiord 8 „Druciarz*, spowodować fabryki polskie, aby bądź to wysyłały "W, Pa chy rt chowi rewolucyj R |7" Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 -- 160 — 
Repertua. 3 79"teści Hofmana", ch reprezentantów se wzorami do Księstwa, lub 4 P : ii I 3 ~ jA Połyczka krajowa z s, 1898 .. . 98 — 26 — 
pertuar teatru ludow wódka 7) tów u mas. Wyroby tkac-| 00; ale za przeprowadzeniem powziętych w Wy- Ą 4*, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 9% 90 9790 
sobotę: „Spisek koronao 2 14 też postarały się o agentów u - ; y 4 borgu uchwał, przyczem podniesiono koniecz- Falefoniczne | telegraficzne 4/97,  „ miastu Lwowa . . . . . 9860 — — 
ab aS, Pe Pamydzłu: - R pod Raoławi- kie, sanie fx pik pos 4 y eais ność naty chmiastowy ch zarządzeń, aby partya = d zak PI p f i Bu O SEIMOR Somanina Banku kraj, = — E 
| mawe i Gamot", cerskie z drzewa, zabawki, fabr, - d j i skała możliwie wielką i dp + : "101 — 108 — 
1 Np kalendarza, W Plątek 97 uyoa: Pantaleoza Aurelii | stycznej odrębności galloyjskiej, mogą lioxyć na Jw Dumie uzy wie wielką ilość Wiadomości „N. A ormy A . kolejowe. . .. .. 9880 0% 80 
Botwida.. W sobotę 28 lipca; Wiktora, Innocentego i| wiekszy zbyt w Księstwie zależnie od ich jako- g - i z dnia 26 lipoa. W. L'es}. 
Wachód słońca 26 1“. d dy człon . i . c Losy,miastu Krakowa . . , -. .. . 88 — 08 — 
o godz, 7 m, 80; eer dala a É maj 08, snokód śe Bliższych informacyj w tej aprawie udziela „Bin- Dalsze nara y ~ ków Dumy. Wiedeń. Przybył tu namiestnik hr. Andrzej V. Akeye 
5 m. 27, (Lwów, niica Sło-| Petersburg. W miejscowości Terioki w | Potocki. "o 


Ł u 
matę ep , ppsorwatorysm, Dnia 95 jipoa termo- |ro Lig! pomocy przemysłowej , |Akoye Banku hipotecznego we Lwewie 575 — 580 — 


Finlandyi odbywa się narada pewnej licz- 


6:4 do 258 C.; barometr 1. 18 "i A H a Gal. dla b. | è „zm 
mm., r r e stan n barometra T reg GR sukienniczej w Rakszawie = by członków m z reprezentantami oT- Podróż cesarza a P ragi. 5 sd Liwów-Ozeralo roe Jasny = 680 — 588 -- 
Przepowiednia dla Galloyi zaokodniej na dzień 96 i jowej) rozpoczyna się uauka 1 września. — Naukajganizacyj politycznych nad zorganizo-| Praga. Jak donos: „Politik“, przybędzie ce- Vi. Pabilozas zapisy drugs. 


08: zach sarz do Pragi dnia 10 października i zabawi 


murzenie amienne, pogoda ni | 
as a tam dni 14. 


trwa 2 lata. Bliższych szczegółów udziela dyrekcya | waniem ogólnego strajku. 
sakoły. 


Opinia Muromcewa 
le przemysłu drzewnego w Zako- SP è 
omae n Onda R w dniach 29, 30 i 31| Paryż. Dziennik „Matin“ ogłasza interview 
arpia. z byłym prezydentem Dumy Muromcewem. — 


dhis’ wspólna ronta pap. e" a u wawy 39 40 99 80 


LJ u srebrna a. « „ 98 80 88 70 
åt 
Hr. Goluchowski chory. ki KAP 76 |. Ma 
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Że ta ai "afiszeka 
Berlin. Do „Morgenpost* donoszą z Paryża, wii "2 e ha Ta . RÓM 118 60 


7 era Magazyn towarów o 
: = ryentalnych. 
EL r N || e É ń = k „Rynek główny 25 Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, JARY Arabskie, Egipskie, 


A imaerakia (fhińalzia Tannńalża. „Rańwinsika="BM:H- „Joc EEEE 


|—CEEWESUEMGOR = — | 


4 Hr 168 


„LE GRIFF 


Wszędzie do nabycia. 


iiy 5 działu korzen- 
Zdolny pomocni no - żelaznego, 
katol., lat 19, władający językiem polskim i 
niemisckim, poszukuje stałej posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Pawia Lukasa u E. Kichenbau- 
ma w Boguminie, Śl. austr. 8909 1 2 


Restauracya, piwiarnia i ka- 
wiarnia 

z zupełnem urządzeniom, przy moście 

Zwisgrzynieckim ulica Powiśle L 2, jest 

z powodu wyjazdu (bez pośrednictwa) 

zaraz do sprzedania. Wiadomość 
na miejscu. 8212 1 8 


L A KK — 2 Z z 
Miód pszczelny 
czysta patoka, w stanie płynnym, świeży. te 
goroczny, z własnej pasieki, posyłam za po- 
braniem pocztowem opłatnie w 5 kg. blaszan- 
kach po 6 kor. 60 hal. za czystość ręczę. — 
P. STELMACH, Bosnów, p. Siemikowco. 
8221 1 10 


PALARNIA KAWY 


ERA r polecsczężciowo 
mako kw „parse 


wyBorowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym sgo- 
sobem zapomocą 
„garącagapowistrzai” 
po cenach 
najniżzzych. 


M. JAWORNICKI 


2846 117 0 


Poszukuje się mieszkania 


6 lub 7 pokoi z kuchnią i spiżarnią 
od 1 października. Łaskawe zgłosze- 
nia proszę nadsyłać: ul. Batorego 22, 
I piętro na prawo. 3204 9 8 


Panienka 


znająca się na robotach ręcznych ha- 
ftów, jedwabiach, włóczkach i przybo- 
rach do szycia, zostanie przyjęta jako 
ekspedyentka do Magazynn 
E. SMIDOWICZA 
Kraków, A-B. 

Oferty nieodpowiadające ogłoszeniu, 

zostaną bez odpowiedzi. 8180 2 8 


Zakład fotograficzny 
wiKrakowia, Podwale L. 14 I w Krynicy 
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących, Wykonuje po- 


większenia aż do naturalnej wielkości 
wedle najnowszych wynalazków. 
40 


Handel L Krdlitowstiep 


w Żywcu 
przyjmie natychmiast chłopea do pra- 
ktyki ze szkoły wydziałowej lub niż- 
szej średniej szkoły i subjekta zdol- 
nego ekspodyenta w dziale drobiazgo- 
wym i bławatnym. 8035 B 10 


L. 740. 


KONKURS. 


Gmina Majdan Kolbnszowski rozpi- 
suje konkurs na posadę lekarza 
miejskiego z płacą 800 koron, wol- 
nem pomieszkaniem i około 700 koron 
na objazdy okręgowe rocznie, z termi- 
nem do 15 sierpnia i906. 


Naczelnik gminy 
Józef Kwaśnik. 


8216 


W wieku ponad 30 lat, w celach ma- 
trymonialnych 


poszukuje panny 
kawaler, urzędnik państw., z płacą 2000 
złr. Posag, gdyby był, niezaszkodziłby. 


Odpowiedzi nieanonimowe pod adresem 
D. W. X. 15, Abbazla. 3223 


Anakomite masło deserowe 


codziennie świeże, wysyła pocztą 4!/, 
kg. netto za K 8'80. Skrzynka kolejowa 
12 lub 24 kop jaj, kopa K 2'60. Para 
kurcząt młodych, dużych, K 1'30—1'40. 
Za rzetelną obsługę reczy. Blume- 
rowa w Grybewie. 3222 1 2 


Konkurs. 


Zwierzchność gminna Kozy, powiat 
Biała, rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę egzaminowanej akuszerki 
gminnej z płacą roczną 100 koron. 

Gmina tatejsza liczy przeszło 4000 
ludności, zaś sąsiednia gmina Bujaków, 
w której niema egzaminowanej aku- 
szerki, liczy około 2000 ludności. 

Podania z odnośnemi świadectwami 
należy wnosić na ręce Zwierzchności 
gminnej w Kozach do dmia 10 sier- 
puią b. r. 


Kozy, dnia 25 lipca 1906. 


Naczelnik gminy 
Byrski. 


8215 


| Wyprzedaż 


szpilek do włosów, grzebyków i grze- 
bieni z opustem 20°/, od cen do- 
dotychczasowych, odbywa się 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
2384 77 0 


Dzierżaw 
w doskonałej globie z gorzelnią pod 
duźem miastem we wschodniej Galicyi, 


950 morgów pola i łąk z inwentarzem 
żywym i martwym. Dom i ogród pię- 


kny. Kapitał potrzebny 50.000 złr. Cały 

piękny zbiór tegoroczny. Dla zmiany 

stosunków do odstąpienia zaraz. 

Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
3181 7 0 


4 
PE. 


SE... A ; à 
PIEGI 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-trtme Dra Ghrigtoff a 


Najlepszy nieszkodliwy Środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie "aonatrzone jest za- 
rejestrowanym znaziem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 
Glówne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.: we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
daoh: Leo Kallir, aptek.; w No 
Sozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J). Wyszatycki, npt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Frańzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 


Zaklad Koncos. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 1927 91 0 


Szafy i sekretarze bogato inkrustowane, Wspa- 

nisły pająk z bronzu, Szafy rzeżbione dębowe, 

Kiika garnit. mahoniowych, Komoda mahon, 

(antyk) z oryginal. bronzami, Kredens mahon., 

oraz wiele innych mebli mahon i antycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych. 


Leopoidyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


Grunt budowlany | 


mający 5473 m.? z należącym do tego 
parkiem nad bieżącą wodą położony 
w Zakopanem 
jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod budowę wspa- 
niałej will, pensyonatu lub sanatoryum. 
Jest położony w środku miejsca wol: 
nego od kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków. 8198 2 2 
Cena kupna podług umowy. Zgłosze- 
nia przyjmuje p. Henryk Poupon na 
leśniczówce w Zakopanem i także tam 
udziela się bliższych wiadomości. 


Kto ma jasne w głowie, 
AŻYWA ZAWSZE 


Dra Oetkera 
proszku do pieczywa po 12 h 
enkru wanilinowego po 12 h 

proszku pudynkkowego po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały stę dobre» 
mi, można dostać za darmo w przedniejszych 


handlach kolonialnych i składach aptecznych 
d każdego miasta. 1276 8 26 


Rowery 


Puoh 

Promier 

Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia kū- 
chenne i t. p. — poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


Nowy Sącz, Rynek. 
Gratis i franko 


wysyłam każdemu swśj wielki, bo 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dem ekspertowy towarów muzy- 
oznyob w Brlix Nr 628. 


Skrzypce dla początkujących już za 
K 4'80, 5'50. 6-—, 6:80 | wyżej. 
K —'80, 1—, 1:40, 1'80 : wyżej. Cytry, har- 
monle itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dewoina wymiana iub zwrot plena lędzy. 

3887 11 60 


37 50 


1942 


% Drakarai Literesziej w Krakowie, «i, Jngiallońzka 10. 


M. MIĘSOWICZA 


NOWA REFORMA, 


CDN” 


3218 1 10 


Dla użytku Panów 
Amatorów fotografii 


zostało nowo wybudowane 


ATELIER 


~ . FOTOGRAFICZNE 


GENNIK GRATIS. 


RI 


z olemnioą przy Składzie Aparatów i Przyborów fotogr. 


A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19 


w domu własnym. 


Kupującym aparat udziela się bezinteresownie nauki fotografii w Atelier. 


400 
|$ Fabryka wyrobów betonowych i skład $ 


Przybory zawsze świeże z powodu wielkiego obrotu. 2167 10 10 


44 


wszelkich materyałów budowlanych 


S. i D. Gottlieb 


Kraków, Starowiśina 15 (Pałac Puszeta), 


poleca się P. T. Właścicielom domów do wykonywania połączenia 
sę rynien blaszanych z miejskim kanałem, 3211 13 


+ 
4 eoe 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 


Płótna biaże krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dyiny, Dreliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, 


cierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


w Korozynie obok Krosna. 
Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 


488 28 0 


| mniec === 


Jmtursyner nie 


komunikacja bezpośrednia statkami pocztowy i pospieszaymi 
Przewóz pasażerów 


do s 
wszystkich części Swiata 


są = zwłaszcza na liniach 
Hamburg- cmimry- NEW York 
Hamburg-Brazylja 


Hamburg Francja 
Hamburg-La Plata Hamburg-Anglia 
Hamburg-Azja Wschodnia Hamburg- Ameryka 
Iiamburg-Afryka Środkowa 
Hamburg- Kanada 


n 


Hamburg-W enezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Genun- New York 


Hamburg-lndje Zachodnie 
1 Hamburg-Meksyk 
$ Hamburg-Kuba Neapol-New York 

Z Antwerp do Kanady, Brazylji, La Piaty, Indy] 
Zachodnich, Kuby, Meksyku, Azyi Wschodniej. 

| Z Favru do Brazylji, Indyj Zachodnich, Meksyku, 
Ameryki Środkowej. 

2 Boulogne do New Yorku, Brazylji, La Platy. 

Statki parowe Linji Hambursko - Amerykańskiej, 
costarczując nader wygodny przejazd zarówno w kajutach 
jak iw międzypokładzie, zapewniają pasażerom wyśmienite 
utrzymanie. e W 

a L3 
Merskie podróże spacerowe 
Podróże do Indy] Zachodnich; Podróże na Wschód; 
Podróże po SŚródziemnem Morzu; Podróże na Północ; 
Da Kielu podczas uroczystośc! morskich; Podróże nad + 
Rivłerą; Do Islandji, d. Przylądka Północnegaida 
Szpicbergen; „Podróże du sławnych miejscowości 
„ kąpielowych. 
Informacyj szczegółowych udzielają Ajentury Towarzystwa, 
jakoteż Oddział ruchu pasażerskiego : z 
Abteilung Personenverkehr der J 


Kamibure-Amerika Linie, Hamburg. 


Nr 850 Generalna agencya dla Galicyi: Lwów, ul. Gródecka 95. 2211 84 


O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 maja 1906 r. (czas środk. europ.) 


Odehodzą z Krakowa: UJ Przychodzą do Krakowa: | 
4.80 rano (osob.) do Oświęcima. 4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoozysk, 
6.48 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- Brodów, lokan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja. 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
ozynieo i Czerniowiec). 


TOWA, 
6.07 r. (o8ob.) z Przemyśla 1 innych miast 
8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk gej 6.50 1. (express 


przez Suchę. 
z Ickan, Lwowa, Bukare- 


łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- sztn i t. a 
brzezia, Rawy ruskiej). 40 r. (miesz.) z Wieliczki. 
8.80 r. (miesz.) do Wieliczki. © , „A5 r. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły. 
8.40 r. (osob) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 10 r. ać z Oświęcima. 
8.02 r. (oBob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo-||| g,45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 


nia, Zywoa, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 
10.30 r. (osob.) de Zakopanego i do Rabki. | 
11.00 r. (osob,) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
ała, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieo, 


7. 
7 
8. 
8. 
wego Sącza. 

10.85 r. Gaag z Oświęcima do Podgórza, 
11.36 r. (miesz.) z Wieliczki. } 

1.05 pop. (0Bob.) z Koomyrzowa i Mogiły. 
1.80 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 


| Proszkowianin, były oficer mustryacki, pier- 
| wszorzędne reśerencye, wypadkowo wolny, po- 


do odstąpienia. Obrót roczny 
40.000 koron. 


pod „„K. B. 1906“ poste restante 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 


Na m -* "Egg 


Grzymałowa, | 

1.16 r. (osob.) do Oświęcima. | 

1.30 pop. (miesz.) do Wieliozki. f 

1.45 pop. (030b.) do Mogiły 1 Kocmyrzowa. ! 

2.49 pop. ibłyskawiozny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

8.00 pop. (osob.) do Zakopanego i do Rabki. 

8.16 pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.16 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Sącza, 

7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 

8.00 wieoz. (osob.) do'Suchy, Zwardonia, Zy- 
Woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 


8.05 wiecz. e do Kesomyrzowa. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Iokan, Bu- 
karesztn, Konstanoyi i Konstantynopola, 

900 wiecz. (ogob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 


Smyozki po | 10.56 wiec. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 


Nadbrzezia, Sokalz, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Bącza, Wieliczki. 

11.50 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
1 Nowegi Sącza. 


Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
2.04 pop. (osob.) z Zakopanego i Rabki. 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
4.40 pop. (080b.) z Husiutyna I innych miast 
ns linii transwersalnej przez Suohę. 
6.25 wieoz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoozysł: 
powo od Tarnobrzega , Zagórza, 
asła i Budapesztu). 
7.10 wiecz. (osob.) z Koomyrzowa. 
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima 1 Aiwerni. 
9.88 wiecr. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
lckan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.45 wiecz. (0sob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza I Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Bą 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze snedycyjnym Bujańskiega, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
diu Porębskiego i Zimiera. 


Piątek 27 Lipes 1806. 


najlepsze francuskie 


Rządca dóbr 


leca się. — Łaskawe zgłoszenia przyjmnje 
Drobniewicz, Rozwadów n. Sanem. 2829 28 26 


Do sprzedania 


Handel galanteryjny w Krakowie, 
dobrze się rentujący, jest z powodu 
słabości właściciela zaraz katolikowi 


Kapitał potrzebny 
15.000 koron. 
Zgłoszenia do 1go sierpnia b. r. 


8194 2 8 


I, wyłączny skład I klinika 
Kraków, Wolska I. 
Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, biaszanemi gło- 
wami i w krakowskioh 

strojach. 


Kompletna garderowa dla lalek: buciki, poń- 
ozoszki, kapelusiki itp, w największym wybo- 
rze! na składzie. 2389 15 20 


600.000 fr, w złocie 


do wygrania już 
DEK 1 sierpnia 1906 r. "TĘ 


przez zakupno 


losu tureckiego 400 frank. 


Oryginalne losy wadiug karsu lub na 32 
raty miesięczne po 6 K. 


Już pierwsza rata zapewnia natychmiasto- 
we, wyłączne prawo gry na oryglnainy u: 
rzędewnie skontrelowany les. 


Lista olągnień „Nouer Wiener Merour“ 
za darmo. 

Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 


8158 l., Sohottenring Nr. 26. 45 


3217 


L. 1485. 


Konkurs. 


Gmina miasta Rymanowa rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę imspe- 
ktora policyi z płacą 720 koron 
rocznie i umundurowaniem. 

Warunki przyjęcia: 

1) nie przekroczony 40 rok życia; 

2) świadectwo złożonego egzaminu kwa- 
lifikacyjnego, lub egzaminu na ko- 
mendanta posterunku żandarmeryi. 
Podania udokumentowane metryką 

urodzin, świadectwem kwalifikacyjnem, 

świadectwem służbowem i moralności, 
wnosić należy do Urzędu miejskiego 

do dmia 15 sierpnia 1906. 


Rymanów, dnia 25 lipca 1906. 


Burmistrz 
Białas. 


ZA DARMO _ 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


8. ZAEN, Kraków, ul. Fioryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 


zegarek nikl. s napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem słr. 1'70, zega- 
rek ozarny złr. Q'—, zegarek srebrny system 
Roskopft Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopt Patent złr. 3'60. Budzik świe- 
cący w nooy złr. 1'50, Zegarek złoty złr. 9:—. 
Łańcuszki srebrne od zèr. 1.—. Gwaranoya 
4-letnia. Wrazie nlespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Begażo ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie, 2614 18 18 


Rządowo 


odpowiedzi. 


Z powodu 


szan 


Składy do przechowania mebli i innych towarów 
Biuro transportowe CARO i JELLINEK, Lwów, Jagieliońska 22. 


LYA 4 9 4 


fabryka wód mineral, sztucz. SSB | stecpalnych leczniczych 


pod firmą 


K.Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 
| wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polsoone przes toż Tow, 
wody mineralne sztuczne 
odpewiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUKEBLERSKIEJ, 
BELTERSEIEJ, VICHY, MARYENBADZKIE.J, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orsz wedy lecznicze normaixne 
s przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż oząstkowa w aptekach I dregueryaoh. — Genalki aa żądaale france. 


bibułki do papierosów. 


| 


0 tuk elektrotechnik, wolny od woj- 
p J”* ska, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod „Optyk“ posie restan 
te Lwów. 3192 2 8 


Chłopca 


z początkami praktyki handlowej, tylko 
dobrze poleconego, przyjmie zaraz han- 
del korzenny i delikatesów A. KKró- 


likowakiego w Niepołomicach. 


8196 3 8 


Młody Człowiek Paniom teeni 


z średniem iechni- 


cznem wykształceniem, prosi nsilnie o 
udzielenie mu jakiegokolwiekbądź za- 
jęcia, Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 3199. 


3199 8 0 


Pomocnik handlowy 


„|z działa korzennego znajdzie posadę 
'w handlu pod firmą KK. Pankiewicz 


i J. Kulig w Tarnowie, 
Oferty nienwzględnione zostaną bez 
3197 2 8 


zwinięcia restauracyi 
w Hotelu pod różą, 
wysprzedam całe urządzenie restaura- 


cyjne. 


8121 8 3 M. Majewska. 


Aparat fotograficzny 


składany (Klapp-Kamera) najnowszej konstru- 
kcyi, na format 9><18 z objektywem „Univer- 
Bal-Rspid Aplanat Lloyd“ bardzo tanio do 
sprzedania. — W. Zakrzewski, zogar 

mistrz, Kraków, ul. Karmelicka 6. 3190 8 U. 


Do zakładającego się Tow. z ogr.” 
poręką (G. m. b. H.) poszukuje się 


kapitalistów. 


Zgłoszenia pod 3201 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 8201 2 3 


Maszyny 


litograficzne do sprzedania s: 
gotówkę lub na raty. Lito- 


graf z koncesyą poszuktwany do prowadzeni 
interesu lub jako spólnik. Zgłoszenia pod adre- - 
sem Janina lawata, poczta Uścieozke. Padre” 
dnictwo nie wykluczone. 


8186 2 2 


świeży miód pszczelny lipcowy 


(tegoroczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 


już wysyła w 5 kg. biaszankach szozelnie za 


mkniętych, po 6 koron z opłatą 'poozły | bls- 

— Zarząd dóbr I pasiek Zygmunta Li 
tyńskiego w Ńiemikowcach, poczta: Siemk 
8118 9 25 


kowoe, 
MI i j I qoman a 

i y GZ OWIE wodu księgarz, 0- 
beznany również z działem materyałów 
piśmiennych oraz galanteryjnych, wła” 
dający językiem pols., niem. i nieco ro- 
zyjskim, poszukuje posady iub też je” 
kiegokolwiekbądź zajęcia. Zgłosz. przyj: 
Adm. „N. Ref.* dla Poznańczyka. 315% 


Handlowiec 


starszy, z działu win, poszukuje posa* 
dy w miejscu lub na wyjazd. Przyjmie 
posadę ekspedyenta, kasyera, podróżu* 
jącego lub samodzielnego kipera, gdyż 
jako taki przez czas dłuższy pracował 
w Rosyi. Podejmie się również robót 
piwnicznych jak poprawy win, kłaro' 
wanie it. p u PP. Kupców, Wiele 
bnych Księży, lub osób prywatnych 
Zgłoszenia du Administracyi „N. Be 
formy* pod 3161. B161 6 0 


L. 1278, 8210 2 É 


JEGCly Jxtv. 


« Stosownie do przepisu $ 390 ustaw) 
cywilnej ogłasza się, że w gminić 
Szczakowej przytrzymany został koń 
(wałach) gniady, z łysiną na czole. — 
Wzywa się niewiadomego właściciels 
aby po odbiór tego konia do dni 
licząc od dnia 3-ge ogłoszenia w dzien 
niku „Nowej Reformy* się zgłosił, gdy! 
w przeciwnym razie koń ten w drodzê 
licytacyi sprzedany zostanie. 
Urząd gminny Szczakowa, 
dnia 24 lipca 1906. 
Naczelnik gminy 
Bóhm. 


uprawniona 


1491 75 0 


